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edytoriAl

Szanowni
Państwo

Gdy ponad 18 lat temu powstawała Katowicka Specjalna Strefa
Ekonomiczna, rzeczywistość gospodarcza regionu zasadniczo różniła się
od tej dzisiejszej. Przyszłość Strefy, podobnie jak całego Śląska, stała
pod znakiem zapytania, a poza entuzjastami, tylko nieliczna grupa wierzyła,
że projekt pod nazwą Katowicka SSE może coś zmienić, a cóż dopiero, że
może stać się sukcesem. Choć zdawaliśmy sobie sprawę, że
zainteresowanie wielkich koncernów jest solidnie uzasadnione spodziewaną
jakością zasobów, jakie tu mogły znaleźć, to wiedzieliśmy również, że takich
miejsc w Europie jest znacznie więcej, niż chętnych do inwestowania.
Nieprzewidywalną jawiła się również mobilność polskich firm, przede
wszystkim średnich i małych, bez których udziału trudno sobie wyobrazić
śląską rzeczywistość gospodarczą. Nie można było przewidzieć także, jak
współpraca z Wami będzie się rozwijać na innych płaszczyznach niż ta
biznesowa, co miało mieć kolosalny wpływ na przyszłość. Następne
kilkanaście lat udowodniło, że na Śląsku drzemie ogromny potencjał rozwoju
i to nie tylko gospodarczego. Rozwinęliśmy się także pod względem
społecznym czy kulturalnym, a właściwie w każdym wymiarze ludzkim.
Jestem dumny i szczęśliwy, że mogę patrzeć, jak Śląsk dojrzewa i rośnie
w siłę. Tym bardziej dumny jestem z osiągnięcia w nasze osiemnastolecie
funkcjonowania – wyniku rekordowego w historii KSSE. Dojrzeliśmy również
jako strefa, a wynik osiągnięty w pierwszym półroczu 2014 roku nie tylko
umocnił naszą pozycję lidera w tej części Europy, ale także jest dobrym
prognostykiem na przyszłość, już chociażby dlatego, że dzięki
dotychczasowym imponującym efektom, korzystamy z wyjątkowo
synergicznego dla Śląska efektu skali. Nie mam co do tego wątpliwości
i często to podkreślam, że Wasz sukces jestem naszym sukcesem i za to
przy tej okazji, chciałbym wszystkim Państwu i każdemu z osobna
podziękować. Życzę Państwu wielu sukcesów zarówno w życiu zawodowym
i prywatnym, mając nadzieję, że nasza współpraca dalej będzie się rozwijać.

Z poważaniem
Piotr Wojaczek

Prezes Katowickiej Specjalnej Strefy Ekonomicznej 
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reKordowe Półrocze w sPecjAlnych streFAch eKonomicznych

To, co działo się w pierwszym półroczu
tego roku w SSE z pewnością przejdzie
do historii. Tylko w ciągu sześciu miesięcy
przedsiębiorcy zadeklarowali inwestycje
za ponad 21,5 mld zł. To trzykrotnie więcej
niż w 2013 r. (7,3 mld zł). Inwestorzy
deklarują utworzenie nawet 20 tys. nowych
miejsc pracy. Pierwsze półrocze okazało
się również rekordowe dla Katowickiej
Specjalnej Strefy Ekonomicznej, która

pozyskała w tym czasie 58 nowych
projektów inwestycyjnych wobec
29 w całym 2013 r. Przedsiębiorcy
zadeklarowali utworzenie 2,6 tys. nowych
miejsc pracy i utrzymanie 13 tys.
dotychczasowych, a wartość nakładów
inwestycyjnych wyniesie ok. 2,5 mld zł. Tak
duże ożywienie w Strefach w pierwszej
połowie roku jest niewątpliwie związane ze
zmianą mapy intensywności pomocy

publicznej. Od 1 lipca mała firma w KSSE,
będzie mogła liczyć na pomoc publiczną
wynoszącą do 45 proc. kosztów inwestycji,
podczas gdy jeszcze w pierwszej połowie
roku wynosiła ona nawet do 60 proc.
kosztów inwestycji. W przypadku dużych
firm, pomoc zmniejszyła się z 40 proc.
do 25 proc. kosztów inwestycji,
a w przypadku średnich – z 50 proc. 
do 35 proc. l

19. międzynArodowe ForUm rozwojU biznesU FUtUrAlliA 2014

biznes sPotKAł się
w lyonie

Spośród 35 krajów najliczniej
reprezentowane były Algieria, Wybrzeże
Kości Słoniowej, Burkina Faso, Francja oraz
Belgia. W Lyonie nie zabrakło również
reprezentantów z Polski. W forum
uczestniczyli przedstawiciele firm: Mosty
Katowice, Dozamel i Sor-Drew. Futurallia to

przedsięwzięcie na skalę światową. Udział
polskich firm w wydarzeniu stanowił dla nich
doskonałą okazję do poszerzenia kontaktów
i uzyskania możliwości prowadzenia biznesu
poza granicami Polski, m.in. dlatego, że
organizatorzy forum gwarantowali
uczestnikom udział w 16 spotkaniach

z firmami o podobnym profilu działalności.
Była to więc dla polskich przedstawicieli nie
tylko doskonała możliwość pozyskania
biznesowej, finansowej oraz technologicznej
współpracy, ale także okazja do prezentacji
Polski i polskiej gospodarki na arenie
międzynarodowej. l

PrAwdziwy boom
inwestycyjny
w streFAch
tylKo w Pierwszym PółroczU 2014 r. sPecjAlne streFy eKonomiczne wydAły 438 zezwoleń. 
to o 70 Proc. więcej, niż w cAłym Ubiegłym roKU i PrAwdziwy reKord streF

w dniAch 4-6 czerwcA w lyonie odbyło się 19. międzynArodowe ForUm rozwojU biznesU
FUtUrAlliA 2014, orgAnizowAne Przez izbę Przemysłowo-hAndlową regionU rhône-AlPes.
wtrzydniowym sPotKAniU Przedsiębiorców z cAłego świAtA wzięło UdziAł 700 Firm
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wzrAstA sPrzedAż oPlA i UdziAł mArKi w KrAjAch eUroPejsKich

w ciągU Pierwszych PięciU miesięcy bieżącego roKU oPel znAcznie zwięKszył sPrzedAż
w eUroPie. odnotowAno wzrost nA Poziomie 3,6 Proc.

dobrA PAssA oPlA

Od stycznia do maja włącznie liczba
rejestracji nowych pojazdów marki Opel
wzrosła w stosunku do analogicznego
okresu ubiegłego roku o 3,6 proc. –
do 454 807. Odpowiada to udziałowi
w całym europejskim rynku sprzedaży
pojazdów na poziomie 5,77 proc. W maju
Opel sprzedał 95 143 samochody
i osiągnął 5,96 proc. udziału
w rynku. – Nasze modele są wyjątkowo
popularne, z czego korzystamy na wielu
europejskich rynkach, na których po raz
kolejny odnotowujemy wzrosty. Potwierdza to
również liczba składanych zamówień. Z całej
Europy wpłynęło już ponad 240 tys.
zamówień na Mokkę, ponad 90 tys.

na małego luksusowego ADAMa
i ponad 100 tys. na odnowioną flagową
Insignię – mówi Peter Christian Küspert,
członek zarządu firmy Opel odpowiedzialny
za sprzedaż. Na ten sukces złożyły się wyniki
z wielu rynków. W pierwszych pięciu
miesiącach Opel zwiększył udział w rynku
w 10 europejskich krajach. Wśród nich
znalazły się Niemcy, gdzie w tym czasie
udział marki wzrósł do 6,88 proc. całego
tamtejszego rynku pojazdów. W samym
maju udział Opla w rynku osiągnął
7,26 proc. Kompaktowy SUV Mokka był
najchętniej kupowanym pojazdem tego typu
w maju, a także w ciągu pierwszych pięciu
miesięcy bieżącego roku. Corsa, która od lat

odnosi rynkowe sukcesy, była w maju
najpopularniejszym modelem w segmencie
małych samochodów. W tym samym
miesiącu, a także przez pierwsze pięć
miesięcy 2014 roku, Zafira zajmowała drugie
miejsce w rankingu pojemnych minivanów.
W Wielkiej Brytanii Vauxhall obronił swoją
pozycję drugiej pod względem
popularności marki zarówno w pierwszych
pięciu miesiącach, jak i w maju. W tych
samych okresach Insignia i Zafira były
liderami swoich segmentów. W maju
dołączyła do nich Mokka. W tym samym
miesiącu Opel odniósł olbrzymi sukces
na Węgrzech, gdzie był liderem całego
rynku pojazdów. l

Śp. Damian Galusek (3 grudnia 1952-12 lipca 2014)
Wójt Gminy Pawłowice (1994-2014)

Człowiek odchodzi, pamięć zostaje

z głębokim żalem przyjęliśmy wiadomość, że w dniu 12 lipca 2014 r., po długiej chorobie zmarł 
Pan damian galusek, wójt gminy Pawłowice. wyrazy głębokiego współczucia rodzinie, najbliższym
i współpracownikom składa zarząd i pracownicy Katowickiej specjalnej strefy ekonomicznej s.A.
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lAto z AniołAmi

między gwiazdami

Dzięki życzliwości zaprzyjaźnionego ze
Stowarzyszeniem Krzysztofa Krota,
do dzielnicy, nad którą czuwa Dom Aniołów
Stróżów zaproszeni zostali m.in. Misia Furtak,
Fismoll i Lilly Hates Roses. Ich gościnne
występy na Załężu były wstępem
do wieczornych koncertów, które odbywały
się na ul. Mariackiej i podczas których
aniołowe dziewczyny przeprowadzały
zbiórkę pieniędzy na rzecz podopiecznych
Stowarzyszenia. Korzyści z tej muzycznej
obecności przedstawicieli tak bardzo
współczesnej muzyki były
wielorakie – załęska publiczność miała
okazję spotkać się z nieznaną dotąd muzyką
i jednocześnie sztuką dużego formatu,
a samą dzielnicę z pewnością nobilituje
zainteresowanie artystów. Rzecz
jasna – wartością nadrzędną, o której
zapomnieć nie można, jest w tym wypadku
po prostu dobra zabawa.

na Półmetku anielskiego
lata
Katowickie Stowarzyszenie Pomocy
Dzieciom i Młodzieży „Dom Aniołów

Stróżów” zorganizowało również wakacyjne
zajęcia dla swoich podopiecznych.
Pomyślane są one tak, aby zapewnić
dzieciom rozrywkę w godzinach
popołudniowych, gdy wrócą z kąpielisk,
wycieczek rowerowych i innych form
letniego spędzania czasu. Anielskie Lato to
w tym roku przede wszystkim turnieje gier
komputerowych pod gołym niebem, kino
plenerowe wraz z poczęstunkiem, rodzinne
treningi piłki nożnej dla dzieci i dorosłych,
a także wycieczki. Dużym zainteresowaniem
cieszy się również akcja „Gotuj z Aniołami”,
czyli gotowanie na wolnym powietrzu oraz
piątkowe pikniki tematyczne „Pod Aniołami”.
Wakacyjne przyjemności zwieńczy wspólne
ognisko, które zaplanowane zostało na
29 sierpnia. 

letnie obozy teRaPeutyczne
Program Anielskiego Lata realizowany jest
nie tylko na terenie dzielnicy Załęże, ale
również na letnich obozach, od 20 już lat
organizowanych dla dzieci i młodzieży
z rodzin dysfunkcyjnych i ubogich,
znajdujących się pod opieką Domu Aniołów
Stróżów. Wypoczynek łączy się tam

z realizacją programu terapeutyczno-
edukacyjnego. Dzieci przedszkolne wraz ze
swoimi rodzicami spędzą tydzień na obozie
rodzinnym w Milówce, dzieci w wieku
wczesnym szkolnym – podopieczni Świetlicy
Terapeutycznej dla dzieci w wieku 6-10 lat  –
przez 2 tygodnie bawić się będą na obozie
w Mszanie Dolnej, a dzieci w wieku starszym
szkolnym – podopieczni Świetlicy
Terapeutycznej w wieku 10-14 lat – dwa
tygodnie wypoczywać będą na obozie
w Zarzeczu. Tam też zorganizowany został
obóz dla młodzieży z Socjoterapeutycznego
klubu Młodzieżowego.
Działalność ta nie byłaby możliwa, gdyby nie
wsparcie Miejskiego Ośrodka Pomocy
Społecznej i mecenasów – Oliviera Janiaka,
firm Rossmann Supermarkety Drogeryjne
Polska, Warner Music Poland oraz
prywatnych darczyńców. Dzięki nim
z wyjazdowych wakacji terapeutycznych
skorzysta w tym roku 41 dzieci oraz 7 rodzin. 
Na temat działalności Stowarzyszenia
Pomocy Dzieciom i Młodzieży „Dom Aniołów
Stróżów” można dowiedzieć się więcej
zaglądając na stronę internetową:
www.anioly24.pl. l

wiele się dzieje tego lAtA Pod sKrzydłAmi Aniołów stróżów. KAtowicKie stowArzyszenie
dziAłAjące w dzielnicy zAłęże PrzygotowAło bogAty wAchlArz AtrAKcji nie  tylKo dlA dzieci,
Ale i dlA cAłych rodzin. Ato nie wszystKo. 
nA scenie  w sąsiedztwie domU Aniołów stróżów PojAwiły się młode mUzyczne gwiAzdy, Które
szeroKą PUbliKę zdobyły jUż m.in. nA Ubiegłorocznym oPener FestivAlU
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świAtowego
gigAntA

wtychAch

KolejnA
FAbryKA 

jAK inFormUje ewA stAchUrA-PordziK, Prezes PodstreFy tysKiej Ksse,
Koncern nexteer AUtomotive Podjął decyzję o bUdowie nowego zAKłAdU

eleKtrycznych UKłAdów Kierowniczych w tychAch

B
udowa nowej fabryki będzie częścią
inwestycji o wartości 335 milionów
złotych, związanej z rozwijaniem przez
koncern coraz popularniejszej wśród
światowych producentów samochodów

technologii EPS (Electric Power Steering). – Łącznie
do roku 2020 w budowę nowego zakładu, powierzchni
magazynowych oraz zakup specjalistycznych maszyn,
koncern planuje zainwestować 335 mln złotych – mówi
Ewa Stachura-Pordzik. Jak wskazują przedstawiciele
Nexteer Automotive, budowa nowego zakładu, który
stanie obok fabryki Nexteer funkcjonującej od 1997 r.,
ma rozpocząć się jeszcze w tym roku, a zakończyć
na przełomie lat 2015 i 2016. Inwestycje w Polsce są
częścią planu rozwoju technologii elektrycznych
układów kierowniczych Nexteer Automotive,
montowanych obecnie w modelach takich marek, jak

BMW, Citroen, Fiat, Peugeot czy Opel. Produkując
niemal półtora miliona układów EPS rocznie, działające
od ponad 15 lat w Polsce zakłady Nexteer Automotive
w Gliwicach i Tychach są obecnie jednymi
z największych spośród 20 fabryk koncernu
pod względem produkcji i zatrudnienia. Na co dzień
pracuje w nich łącznie ponad 1150 osób. Od kilkunastu

Gigantyczna inwestycja w Podstrefie Tyskiej

Ewa Stachura-
Pordzik

335 mln 
tyle wyniesie inwestycja nexteer
Automotive w Podstrefie tyskiej
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miesięcy polskie zakłady jako jedyne na świecie
produkują m.in. system EPS dla pierwszego w pełni
elektrycznego BMW – modelu i3. – Na decyzję
umiejscowienia nowych inwestycji w Polsce miała
przede wszystkim wpływ doskonała jakość produktów
wytwarzanych w naszych polskich fabrykach, jak
i korzystne warunki ekonomiczne, jakie daje obecność
w Katowickiej Specjalnej Strefie Ekonomicznej – mówi
Rafał Wyszomirski, wiceprezes Nexteer Automotive ds.
globalnych operacji i prezes Nexteer Automotive
Poland. – Bardzo istotne jest dla nas także to, iż nowe
inwestycje pozwolą nie tylko na utrzymanie
dotychczasowych miejsc pracy, ale także stworzenie
nowych stanowisk, o liczbie których poinformujemy
w stosownym czasie. Planowane inwestycje mają
ponadto za zadanie umocnienie naszej pozycji jako
światowego lidera w produkcji elektrycznych układów
kierowniczych – wyjaśnia Wyszomirski. Nexteer
Automotive jest pierwszą firmą w globalnej branży
motoryzacyjnej, która w 1999 roku rozpoczęła masową
produkcję elektrycznych układów kierowniczych EPS. l
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nAjwAżniejszą
Korzyścią 
jest PrAcA
z zygmUntem FrAnKiewiczem,Prezydentem gliwic
rozmAwiA AdriAnA UrgAcz-KUźniAK

Zygmunt FrankiewicZ
Prezydent Miasta Gliwice od 1993 roku, ur. w 1955
roku w Gliwicach. W 1979 ukończył studia
na Politechnice Śląskiej. Następnie pracował
w Zakładzie Elektroniki Biomedycznej Wydziału
Automatyki, Elektroniki i Informatyki, uzyskując
w 1987 r. stopień doktora nauk technicznych,
a następnie doktora habilitowanego. Od 1996 r.
kontynuuje działalność naukową jako profesor
nadzwyczajny w Katedrze Podstaw Systemów
technicznych na Wydziale Organizacji i Zarządzania
Politechniki Śląskiej.
W latach 1990–2002 zasiadał w gliwickiej radzie
miasta, od lutego do września 1993 był jej
przewodniczącym. W tym samym roku rada miasta
powołała go na stanowisko prezydenta miasta,
ponawiając tę nominację dwukrotnie, w 1994 i w 1998
roku. 10 listopada 2002 w pierwszych bezpośrednich
wyborach samorządowych został kolejny raz wybrany
prezydentem miasta. Następnie skutecznie starał się
o reelekcję w latach 2006 i 2010.
Należał do Unii Wolności, w 2001 był jednym
z założycieli Platformy Obywatelskiej w województwie
śląskim oraz współzałożycielem
(a w latach 2001 – 2004 pierwszym
przewodniczącym) Stowarzyszenia „Gliwicka
Inicjatywa Obywatelska”. Od 2003 pełni społecznie
funkcję przewodniczącego Śląskiego Związku Gmin
i Powiatów. Po odejściu z PO zasiadał we władzach
Ruchu Obywatelskiego „Polska XXI”.
W 2010 odznaczony został Krzyżem Kawalerskim
Orderu Odrodzenia Polski.

Kto jest kim?
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Strefa: W czerwcu Katowicka Specjalna Strefa Ekonomiczna uzyskała
„pełnoletność”, od 18 już lat oferując tereny inwestycyjne m.in. na obszarze
Gliwic. Tym samym idea zapoczątkowana przed laty i nadal rozwijana, dojrzała
do podsumowań i refleksji. Zapytam więc krótko: czy było warto?
Zyg munt Fran kie wicz: Oczy wi ście by ło. Stre fa jest bar dzo waż -
na dla Gli wic. Klu czo wą dla mia sta ro lę od gry wa ła już od sa me go
po cząt ku swo jej dzia łal no ści. Je stem prze ko na ny, że obec ność
Ge ne ral Mo tors i in nych roz po zna wal nych w świe cie firm bar dzo
ko rzyst nie wpły nę ła na po strze ga nie mia sta przez biz nes. Uwia ry -
god ni ła nas, po ka za ła, że moż na tu taj bez piecz nie i z po wo dze -
niem pro wa dzić in te re sy. 

Z pew no ścią na po cząt ku nic nie by ło pro ste i pod ję te mu sia ły zo stać trud ne de -
cy zje. Jak Pan wspo mi na po cząt ki gli wic kiej pod stre fy KSSE? 

Po wsta nie Stre fy wią za ło się zko niecz no ścią spo rych, jak naów cze -
sne moż li wo ści miej skie go bu dże tu, in we sty cji wuzbro je nie dzia łek in -
we sty cyj nych. Na le ży pa mię tać, że by ły to do syć burz li we cza sy. Nie tyl -
ko wsfe rze go spo dar czej. Dwie de ka dy te mu pol ska sa mo rząd ność
do pie ro się kształ to wa ła. Część gli wic kich rad nych by ła tym wy dat kom
prze ciw na, po pu li stycz nie ar gu men tu jąc, że pie nią dze gli wic kich po -
dat ni ków są wy da wa ne na rzecz bo ga tych za gra nicz nych kon cer nów. 

Dziś już wiemy, że oferując blisko 17 tysięcy miejsc pracy Podstrefa Gliwicka
KSSE zapełniła lukę, jaka powstała m.in. po zamknięciu Kopalni Gliwice czy
Huty 1 Maja. Jednakże Strefy powołane zostały na okres 20 lat i jeszcze
do niedawna nie było pewności, że czas ich działalności zostanie przedłużony.
Jak mogłyby wyglądać Gliwice, gdyby ziścił się czarny scenariusz i firmy
w Strefie przestałyby prowadzić biznes na preferencyjnych warunkach? 

Skrzyżowanie Drogowej Trasy Średnicowej z autostradą A1

Centrum Sterowania Ruchem – serce systemu inteligentnego zarządzania ruchem ulicznym
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Prze dłu że nie funk cjo no wa nia Stref oczy wi ście cie szy, to roz -
sąd na de cy zja nie tyl ko z punk tu wi dze nia na sze go mia sta, ale
ca łej pol skiej go spo dar ki. Je że li cho dzi o czar ne sce na riu sze,
to przede wszyst kim uwa żam, że utra ta pre fe ren cji po dat ko -
wych nie skło ni ła by spo rej czę ści firm do na tych mia sto we go
prze nie sie nia swo jej dzia łal no ści w in ne miej sce. Gli wi ce ma ją
wie le atu tów, spo śród któ rych bar dzo istot ny jest cho ciaż by
do stęp do do brze wy kształ co nych i po tra fią cych za pew nić wy -
so ką ja kość pro duk cji pra cow ni ków. Z ko lei fir my zaj mu ją ce
się lo gi sty ką miałyby z pew no ścią pro blem ze zna le zie niem le -
piej sko mu ni ko wa nych miast w na szej czę ści Eu ro py. Gdy by
jed nak sta ło się ina czej i na stą pi ła by gwał tow na fa la re lo ka cji,
to pa trząc na spra wę czy sto sta ty stycz nie, nie ozna cza ło by to
ka ta stro fy dla mia sta. We dług sza cun ków gli wi cza nie sta no wią
około po ło wy za trud nio nych w Stre fie. Ich na głe zwol nie nie
spo wo do wa ło by wzrost bez ro bo cia z około 7 do 14 procent.
Oczy wi ście by ła by to bar dzo trud na sy tu acja, ale na wet po ta -
kim wzro ście od se tek bez ro bot nych był by mniejszy, niż w kil ku
są sied nich mia stach. 

Po zo sta jąc w te ma cie miejsc pra cy – gło śno ostat nio o pro ble mach Kom pa nii
Wę glo wej i o moż li wych zwol nie niach. Czy no we in we sty cje w Stre fie mo gą wy -
rów nać bi lans wa ka tów w sto sun ku do liczby osób, któ re wte dy po szu ki wać
bę dą pra cy? 
Z na szych in for ma cji wy ni ka, że obec nie pro wa dzo ne i pla no wa ne
in we sty cje stwo rzą licz bę miejsc pra cy po rów ny wal ną, je śli nie więk -
szą od licz by gli wi czan za trud nio nych w gór nic twie. Są to jed nak je -
dy nie sza cun ki opar te na tym, że in we sto rzy czę sto za trud nia ją wię -
cej pra cow ni ków niż po cząt ko wo de kla ru ją. Je stem prze ko na ny, że
ca ły gli wic ki ry nek pra cy jest na ty le ela stycz ny, że ewen tu al ne zwol -
nie nia w gór nic twie nie prowadziłyby do spo łecz nej ka ta stro fy. Trze -
ba jed nak pa mię tać, że gór nic two to spe cy ficz na bran ża, któ rej pra -
cow ni cy nie za wsze mo gą w pro sty spo sób zmie nić za wód. Z pew -
no ścią rów nież ewen tu al ny ko niec gór nic twa w Gli wi cach wią zał by
się z utratą czę ści toż sa mo ści mia sta, mam więc na dzie ję, że wła ści -
ciel Kom pa nii Wę glo wej zde cy du je się jed nak na ko niecz ne re for my
i in we sty cje, a nie na za my ka nie ko palń.

Roz wój firm w ra mach KSSE po wo du je, jak są dzę, pew ne sprzę że nie zwrot ne.
Mam tu na my śli wpływ biz ne su zlo ka li zo wa ne go na te re nach Stre fy na kie run -
ki kształ ce nia, ale tak że od dzia ły wa nie uczel ni, w tym wy pad ku Po li tech ni ki
Ślą skiej na fir my dzia ła ją ce w Stre fie.  
Sta ra my się, aby ofer ta edu ka cyj na mia sta od po wia da ła w jak
naj więk szym stop niu po trze bom ryn ku. Po zy tyw ne są rów nież
przy kła dy współ pra cy firm ze szko ła mi. Wie le w tej spra wie za le ży
jed nak od doj rza ło ści mło dych lu dzi i te go, czy w wy bo rze szko ły
kie ru ją się roz sąd kiem, czy prze mi ja ją cy mi mo da mi. Je że li cho -
dzi o Po li tech ni kę Ślą ską, to sprzę że nie zwrot ne jest jak naj bar -
dziej wi docz ne. Z resz tą, z te go co wiem, Po li tech ni ka rów nież
chęt nie współ pra cu je z fir ma mi ze Stre fy w opar ciu o sze reg po -
ro zu mień. 

To, czym Gli wi ce chcia ły by się szczy cić, to za pew ne no we tech no lo gie. Ja ki
wpływ ma Stre fa na roz wój tej ga łę zi prze my słu w mie ście?
Tak, roz wój branży opar tych o no we tech no lo gie to je den z klu czo -
wych ce lów stra te gicz nych mia sta. W Gli wi cach funk cjo nu je cał kiem
spo ro ta kich no wo cze snych firm, część z nich zlo ka li zo wa na jest

Hala „Gliwice” w trakcie budowy. Planowany termin oddania obiektu do użytku – lato 2015 r.

Nowe Gliwice – zrewitalizowany budynek dawnej Kopalni Gliwice. Dziś siedziba m.in.

Gliwickiej Wyższej Szkoły Przedsiębiorczości
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w Stre fie. Wie le ta kich pod mio tów ko ope ru je z fir ma mi „stre fo wy mi”,
któ re na pierw szy rzut oka nie ko ja rzą się z hi -tech. Wy mo gi współ -
cze snej, co raz bar dziej kon ku ren cyj nej go spo dar ki spra wia ją, że
wpro wa dza nie in no wa cyj nych roz wią zań sta je się ko niecz no ścią.
W tym sen sie Stre fa ge ne ru je oto cze nie biz ne so we dla firm cho ciaż -
by z bran ży IT. 

W Gliwicach powstają nowe modele Opla czy też, dość świeża sprawa, linia
montażowa dla AIRBUSA350. Czy sukcesy firm w Strefie rozpatrywać
można również pod kątem promocji marki Gliwice?
Ten zwią zek Gli wic z Oplem jest bar dzo wy raź ny, tak zresz tą po strze -
ga li śmy tę in we sty cję w cza sie, gdy o nią za bie ga li śmy, ja ko bar dzo
istot ną dla wi ze run ku mia sta. Rów nież prze mysł lot ni czy, któ ry ma
szan sę na sze ro ką ska lę za do mo wić się w Gli wi cach, jest bar dzo
pre sti żo wy. Dzi siaj Stre fa ko ja rzy się głów nie z mo to ry za cją, a prze -
cież ten prze mysł, cho ciaż bar dzo istot ny, to tyl ko część kra jo bra zu
go spo dar cze go mia sta. By ło by do brze, aby sta ło się gło śno rów nież
o in nych bran żach. 

Czy obec ność za gra nicz nych firm, a w związ ku z tym i ob co kra jow ców, ma
istot ny wpływ na lo kal ną spo łecz ność?
Na tle prak tycz nie wszyst kich państw Eu ro py Za chod niej Pol ska jest
kra jem bar dzo ho mo ge nicz nym et nicz nie i kul tu ro wo. Spo ry, czy to
do brze czy źle, po zo staw my po li ty kom, z pew no ścią jed nak to, że
w Gli wi cach miesz ka ją pra cow ni cy po cho dzą cy z wie lu państw Eu -
ro py i świa ta (szcze gól nie moc no re pre zen to wa na jest Ja po nia) wy -
cho dzi mia stu na do bre. Za rów no w kon tek ście eko no micz nym, są
to prze cież pra cow ni cy za ra bia ją cy cał kiem wy so kie pie nią dze, któ re

w czę ści wy da ją lo kal nie, jak i kul tu ro wym – kon takt z cu dzo ziem ca -
mi jest czę sto war to ścio wy. 

Można chyba zaryzykować stwierdzenie, że Strefa ma również niemały wpływ
na codzienne życie miasta. Niedługo, dzięki KSSE, nowe oblicze zyska
zabytkowy budynek willi, zlokalizowanej przy ulicy Rybnickiej, rok temu całe
Gliwice świętowały wraz z GM Manufacturing Poland jubileusz. Czy znaleźć
można i inne przykłady potwierdzające tę tezę? 
Ta kie ini cja ty wy, jak ubie gło rocz ny kon cert, są oczy wi ście bar dzo
sym pa tycz ne. Cie szy, że GM czu je się zwią za ny z lo kal ną spo łecz no -
ścią i chce coś dla niej zro bić. Tak du ża stre fa prze my sło wa w mie -
ście wiel ko ści Gli wic ma oczy wi ście istot ny wpływ na wie le dzie dzin
ży cia; na urba ni sty kę, sys tem trans por to wy czy or ga ni za cję ru chu. 

Ja kie do cho dy osią gnę ło mia sto z ty tu łu po dat ku od nie ru cho mo ści uisz cza ne -
go przez fir my dzia ła ją ce w Stre fie? Ja kie ko rzy ści pły ną dla mia sta w związ ku
z roz bu do wą in fra struk tu ry?
Naj waż niej szą ko rzy ścią jest oczy wi ście pra ca i to nie tyl ko w fir mach
ob ję tych Stre fą, ale u se tek po wią za nych z ni mi pod mio tów. Je śli
cho dzi o ko rzy ści dla miej skie go bu dże tu, to naj ła twiej po dać wy so -
kość wpły wów z po dat ku od nie ru cho mo ści, czy li około 70 milionów
złotych rocz nie. War to pa mię tać, że mia sto ma rów nież udział w po -
dat ku do cho do wym pła co nym przez je go miesz kań ców. Wy so ko ści
wpły wów z po dat ków pra cow ni ków Stre fy nie da się jed nak ła two
po li czyć, ale z pew no ścią są to kwo ty idą ce w dzie siąt ki mi lio nów zło -
tych. Z per spek ty wy mia sta i na szych firm ko mu nal nych istot ne jest
rów nież to, że przed się bior stwa dzia ła ją ce w stre fie są du ży mi od -
bior ca mi me diów. l

Prezydent na premierzez Opla Astry GTC
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bPo
w KAtowicAch
mA się dobrze

steriA to globAlny dostAwcA UsłUg i rozwiązAń it dlA instytUcji
PUblicznych i Firm PrywAtnych. dziAłA w PonAd 16 KrAjAch w eUroPie, Azji

i UsA. siedem lAt temU zAdomowił się również w Polsce, w KAtowicKiej
sPecjAlnej streFie eKonomicznej

W
e dług ra por tu „Sek tor no wo cze snych
usług biz ne so wych w Ka to wi cach
i Me tro po lii Si le sia” opra co wa ne go
przez Zwią zek Li de rów Sek to ra Usług
Biz ne so wych w Pol sce (ABSL),

w aglo me ra cji ka to wic kiej w sek to rze BPO (Bu si ness Pro -
cess Out so ur cing), pra cu je już ok. 12 tys. osób, pod czas
gdy jesz cze dwa la ta te mu bran ża za trud nia ła w re gio nie
ok. 8 tys. pra cow ni ków. W su mie, w naj więk szych ślą skich
mia stach dzia ła 56 cen trów usług, na le żą cych do 49 in we -
sto rów z 10 róż nych państw. Sza cu je się, że 40 proc.
z nich zaj mu je się świad cze niem usług in for ma tycz nych,
a wśród nich – Ste ria.

stRe Fa to nie tyl ko PRze mysł
To był 2007 r. – wów czas Ste ria (z sie dzi bą w Pa ry żu) zde -
cy do wa ła się otwo rzyć cen trum usług w Pol sce, kie ru jąc
ofer tę za rzą dza nia in fra struk tu ra mi IT do swo ich wszyst -
kich klien tów. Dlaczego firma wybrała akurat nasz
kraj? – Pol skę wy bra no ze wzglę du na po ten cjał re kru ta -

cyj ny i po ziom wy kształ ce nia mło dych ab sol wen tów – mó -
wi Mat thieu Fer sing, dy rek tor Ste ria Glo bal De li ve ry Cen -
ter w Ka to wi cach. – Rów nież obec ność Spe cjal nej Stre fy
Eko no micz nej przy czy ni ła się do wy bo ru Ka to wic. Po -

za tym, sto li ca Ślą ska bar dziej od po wia da ła na szym dłu -
go ter mi no wym po trze bom. Nie chce my mieć wie lu cen -
trów wy spe cja li zo wa nych w jed nej tyl ko dzie dzi nie, ale jed -
no eks perc kie – do da je. 
I to wła śnie ono po wsta ło sie dem lat te mu w KSSE. In -
we sty cja po chło nę ła po nad 1,6 mln eu ro, a fir ma ulo ko -
wa ła się w naj wyż szym – nie tyl ko w Ka to wi cach, ale
i ca łej po łu dnio wej Pol sce – bu dyn ku Al tus, przy ulicy
Uni wer sy tec kiej. 

Steria zatrudnia już ponad 600 osób w KSSE

Zgodnie z prognozami Komisji Europejskiej już
w przyszłym roku będzie brakowało na rynku
pracy w UE około miliona informatyków
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it zo staw ste Rii 
Ja ko Glo bal De li ve ry Cen ter pra cow ni cy re ali zu ją za da nia
dla za gra nicz nych klien tów Ste rii, głów nie w ję zy ku fran cu -
skim, an giel skim i nie miec kim. To wła śnie kom pe ten cje
i sku tecz ność ze spo łu sta no wią o moc nych stro nach pol -
skie go od dzia łu, któ ry w swo ich za ło że niach pod kre śla
otwar tość wo bec róż nych kul tur, śro do wisk i do świad czeń
za wo do wych. – Ma my klien tów fran cu skich, nie miec kich,
szwaj car skich, bel gij skich i an giel skich. Pro po nu je my ka ta -
log usług, w któ rym znaj du je się za rów no za rzą dza nie in fra -

struk tu ra mi, ja ki i za rzą dza nie kom plet ny mi roz wią za nia mi,
któ re po ma ga ją na szym klien tom upro ścić ich dzia ła nia
IT – mó wi dy rek tor pol skiej jed nost ki. – Pra cu je my nad roz -
wią za nia mi ty pu Clo ud, współ pra cu je my z du ży mi ban ka -
mi, in sty tu cja mi Unii Eu ro pej skiej, fir ma mi te le ko mu ni ka cyj -
ny mi. Na sza pra ca ma na ce lu za pew nie nie spraw ne go
funk cjo no wa nia wszyst kich sys te mów in for ma cyj nych, aby
na si klien ci mo gli sku pić się na swo im biz ne sie – wy ja śnia.

cen ny PRa cow nik? in FoR ma tyk
Zgod nie z pro gno za mi Ko mi sji Eu ro pej skiej już w przy szłym
ro ku bę dzie bra ko wa ło na ryn ku pra cy w UE około mi lio na
in for ma ty ków. Te go pro ble mu nie od czu wa jesz cze fran cu -
ski in we stor, któ ry w cią gu sied miu lat (a za czy nał od 30
osób na po kła dzie) zbu do wał ze spół skła da ją cy się z po -
nad 600 pra cow ni ków. – Po cząw szy od 2007 roku two rzy li -
śmy rocz nie około 100 no wych miejsc pra cy. Na si pra cow -

matthieu Fersing
Dyrektor Steria Global Delivery Center w Katowicach.
Z pochodzenia Francuz. Pracuje dla Sterii od 2008 r.
Od 10 lat zajmuje się zarządzaniem HR oraz projektami
operacyjnymi w sektorze ITO w Polsce. Jak sam
przyznaje, stara się mówić po polsku, ale jego dzieci radzą
sobie z naszym językiem zdecydowanie lepiej.

Kto jest kim?

W sumie, w największych śląskich miastach
działa 56 centrów usług, należących do 49
inwestorów z 10 różnych państw. Szacuje się,
że 40 proc. z nich zajmuje się świadczeniem
usług informatycznych
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Budynek Altus w Katowicach to najwyższy budynek w całej południowej Polsce. Tutaj swoją siedzibę ma Steria 
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ni cy po cho dzą przede wszyst kim z Ka to wic i Ślą ska, ale
rów nież z Fran cji i in nych kra jów. Obec nie pra cu je dla nas
do kład nie 651 osób – opo wia da Mat thieu Fer sing. Jak mó -
wi, z cza sem pra cow ni cy Ste rii w Ka to wi cach zdo by wa li co -
raz więk szą wie dzę, przy sto so wa li się do po trzeb klien tów,
dzię ki cze mu fir ma mo gła za pro po no wać im war to ścio we
usłu gi w opar ciu o ich umie jęt no ści. Efekt? – Na si klien ci
prze dłu ży li z na mi wszyst kie umo wy, co jest zna kiem za ufa -
nia z ich stro ny oraz do wo dem ja ko ści te go, co wszyst kie
eki py na sze go cen trum do star cza ją im każ de go dnia – wy -
ja śnia. Nie ba ga te li zu jąc czar nych pro gnoz KE do ty czą cych
de fi cy tu in for ma ty ków na ryn ku pra cy, Ste ria na wią za ła rów -
nież kon takt m.in. z Uni wer sy te tem Ślą skim i Po li tech ni ką
Ślą ską. W ra mach współ pra cy z uczel nia mi wyż szy mi, spe -
cja li ści z fir my or ga ni zu ją dla stu den tów szko le nia „mięk kie”,
pre zen ta cje oraz szko le nia in for ma tycz ne. Fir ma współ pra -
cu je tak że z trze ma szko ła mi śred ni mi o pro fi lu tech nicz no -
-in for ma tycz nym w Ka to wi cach. Każ de go ro ku szkol ne go

przyj mu je na prak ty kę oko ło 30 uczniów. Zda rza ło się już,
że nie któ rzy prak ty kan ci znaj do wa li póź niej w Ste rii pra cę.

Pol sko -FRan cu skie Rzą dy
Jed nost ka Ste rii wPol sce ma zróż ni co wa ną ka drę za rzą dza -
ją cą: pol ską i fran cu ską. – Pokil ku la tach mo gę po wie dzieć,
iż ka to wic kie cen trum po sia da wła ści wy dla nie go styl za rzą -
dza nia. Oczy wi ście ja ko Fran cuz na dal czę sto się spóź niam,
ale na uczy łem się więk szej otwar to ści. Ka dry fran cu skie ma ją
też ten den cję doczę stych zmian zda nia, ale cza sa mi da je to
miej sce naela stycz ność – mó wi Fer sing. – Ja oso bi ście przy -
zwy cza iłem się doróż nic. Mo że zwy jąt kiem „lek to ra” w fil -
mach... – do da je żar tu jąc. Apla ny naprzy szłość? – Na szym
ce lem jest dal sze roz ra sta nie się. Przy tym nie za po mi na my
jed nak, gdzie za czy na li śmy i za cho wu je my swo je war to -
ści – pod su mo wu je dy rek tor Glo bal De li ve ry Cen ter. l 

Anna Nowak

Główna siedziba Sterii w Paryżu
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biznes rządzi
się więKszą
logiKą
z PAwłem PoncyljUszem, wicePrezesem Avio PolsKA, byłym
wiceministrem gosPodArKi rozmAwiAł wojciech leśny

Paweł PoncyljusZ
Polityk, od 2001 do 2011 poseł na Sejm,
w latach 2006-2007 wiceminister gospodarki,
odpowiedzialny, m.in. za przemysł zbrojeniowy
i offset. Dzięki jego staraniom Polska złożyła akces
do Europejskiej Agencji Kosmicznej (European Space
Agency). 20 listopada 2010 roku złożył rezygnację
z członkostwa w PiS, a w 2011 roku został
przewodniczącym klubu parlamentarnego Polska Jest
Najważniejsza. W grudniu 2013 został członkiem
nowo utworzonej partii Polska Razem. W 2012 roku
związał się z firmą Avio Polska, obejmując fotel
wiceprezesa.
Avio Polska jest częścią międzynarodowej grupy
przemysłowej Avio Aero będącej liderem w branży
lotniczej. Zakład rozpoczął działalność w 2001 roku
w Bielsku-Białej jako część Fiat Avio Polska,
a od 2003 roku stał się niezależna od Fiata. Od 2013
roku wchodzi w skład amerykańskiego koncernu
General Electric jako GE Aviation.

Kto jest kim?
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Stre fa: Przez po nad de ka dę był Pan moc no za an ga żo wa ny w ży cie po li tycz -
ne kra ju. Jak z tej per spek ty wy oce nia Pan pra cę w Avio Ae ro?
Pa weł Pon cyl jusz: W biz ne sie, w prze ci wień stwie do po li ty ki, ja -
sno okre śla się ce le. Ich re ali za cja moż li wa jest do osią gnię cia
w kon kret nym cza sie i szyb ko przy no si sa tys fak cję. 
W po li ty ce czę sto cel, któ ry so bie wy zna cza my, ule ga zmia nom
pod wpły wem czyn ni ków ze wnętrz nych. Na ko niec znacz nie róż -
ni się od te go, ja ki za ło ży li śmy na po cząt ku. 
Biz nes rzą dzi się na pew no więk szą lo gi ką. Spo rzą dza się kla -
row ny szcze gó ło wy plan dzia łań, który pozwoli osią gnąć okre ślo -
ny wy nik. I na wet, je śli ule ga on pew nej ko rek cie, to zda rza się
rzad ko. A w po li ty ce ko rek ty czę sto wy pa cza ją cel, ja ki zo stał za -
ło żo ny.

Dla po rząd ku, przy po mnij my czytelnikowi, czym zaj mu je się Avio Ae ro.
Avio Pol ska to pol ska część wło skie go kon cer nu Avio Ae ro, któ -
ra zaj mu je się pro duk cją tur bin ni skie go ci śnie nia oraz prze kład -
ni do sil ni ków lot ni czych du żych sa mo lo tów pa sa żer skich. Od ro -
ku wcho dzi my w skład gru py Ge ne ral Elec tric. W na szej fa bry ce
w Biel sku -Bia łej pro du ku je my ło pat ki do tur bin sil ni ków lot ni -

czych. Obec nie sta je my u pro gu utwo rze nia no wej li nii pro duk -
cyj nej do no wej ro dzi ny sil ni ków GE, któ re bę dą de dy ko wa ne ta -
kim sa mo lo tom, jak Bo eing 737, Air bus A320neo, czy Co mac
C919. Na sza fa bry ka to dzi siaj oko ło 500 osób, w tym 80 in ży nie -
rów, któ rzy zaj mu ją się wy łącz nie pro jek to wa niem i nie są zwią za -
ni bez po śred nio z pro duk cją.

To ro bi wra że nie. A pro gra my ko smicz ne?
W ra mach akwi zy cji ca ła dy wi zja ko smicz na zo sta ła w rę kach
wło skich i nie prze szła w ge stię no wych wła ści cie li. My, ja ko Avio
Pol ska by li śmy w prze szło ści za an ga żo wa ni w pro jekt wy rzut ni
ra kie to wej VE GA, gdzie na si pra cow ni cy wy ko na li licz ne ana li zy
struk tu ral ne i dy na micz ne. 

Roz ma wia my chwi lę po pa ne lach dys ku syj nych zor ga ni zo wa nych przez
Müller – Die li la Lo gi stik Pol ska, pod czas któ rych pa dło sfor mu ło wa nie, że
biz nes two rzą lu dzie, a do bry biz nes two rzą do brze lu dzie. Jak się po zy sku -
je do brych pro jek tan tów, jak się ta ki ze spół roz wi ja i w koń cu – jak się lu -
dzi za trzy mu je, aby nie ode szli, kie dy już osią gną ta ki po ziom, któ ry po zwo -
li im na pra cę w każ dym za kąt ku świa ta?
Wy so kie kwa li fi ka cje ka dry in ży nie ryj nej Avio Pol ska do wo dzą,
że Pol ska nie jest kra jem, w któ rym tyl ko nie wy kwa li fi ko wa ni ro -
bot ni cy mon tu ją pro ste urzą dze nia z do star czo nych kom po nen -
tów. Od 2001 ro ku, kie dy je ste śmy w Biel sku, za trud nia li śmy pra -
cow ni ków -ope ra to rów ma szyn CNC z co naj mniej śred nim wy -
kształ ce niem oraz in ży nie rów do wspar cia pro duk cji. Z cza sem
po ten cjał na szych pol skich in ży nie rów zo stał do strze żo ny w cen -
tra li fir my w Tu ry nie i na si pra cow ni cy zo sta li włą cze ni do mię dzy -
na ro do wych ze spo łów przy pro jek to wa niu czę ści sil ni ków. Fakt,

Obecnie stajemy u progu utworzenia nowej linii
produkcyjnej do nowej rodziny silników GE, które
będą dedykowane takim samolotom jak Boeing 737,
Airbus A320neo, czy Comac C919
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że dzi siaj dys po nu je my ka drą 80 wy so ko wy kwa li fi ko wa nych in -
ży nie rów, jest efek tem wie lu lat pra cy, szko le nia ka dry, ale rów -
nież osią gnię cia przez na szą fa bry kę peł nych kom pe ten cji pro -
duk cyj nych z wy so kim po zio mem nie za wod no ści i ren tow no ści.
Nie by ło by wy so kich kwa li fi ka cji in ży nier skich bez wy so kich kwa -
li fi ka cji pra cow ni ków pro duk cji – to stwier dze nie de dy ku ję szcze -
gól nie tym, któ rzy sta wia ją za rzut, że w Pol sce je dy nie po wsta ją
in we sty cje za gra nicz ne ogra ni cza ją ce się do spa wa nia lub fi nal -
ne go mon ta żu. Pro szę po pa trzyć na Ko reę Po łu dnio wą czy Taj -
wan – tam tak że za czy na no od mon tow ni dla ja poń skich firm,
a dziś ma my stam tąd fir my mo to ry za cyj ne czy in for ma tycz ne,
któ re sku tecz nie kon ku ru ją na glo bal nym ryn ku.

Trze ba rów nież za uwa żyć, że Biel sko -Bia ła jest ryn kiem pra -
cow ni ka. Je śli nie pra cu je się z tym pra cow ni kiem, je śli nie za -
pew nia mu się moż li wo ści roz wo ju je go ka rie ry za wo do wej,
pod no sze nia kwa li fi ka cji, nie za pew ni go dzi wej pła cy, to ta ki in -
ży nier czy pra cow nik pro duk cyj ny od cho dzi i nie ma pro ble mu
ze zna le zie niem no wej pra cy. W tym re ali zo wa niu po trzeb pra -
cow ni ka trze ba za tem brać pod uwa gę co naj mniej dwa czyn ni -
ki – z jed nej stro ny je go za do wo le nie z pra cy, z dru giej, oczy wi -
ście sa tys fak cję fi nan so wą. Co jest dość po wszech ne w tym re -
gio nie Pol ski, je że li in ży nier nie czu je się do war to ścio wa ny
w jed nej z tych sfer, za chwi lę zmie nia pra co daw cę. Je stem
prze ko na ny, że mo im ko le gom z dzia łu pro jek to we go du żo sa -
tys fak cji spra wia to, że dzia ła ją oni w re al nych pro jek tach lot ni -
czych, a efek ty ich prac bę dzie moż na zo ba czyć na skrzy dle co
trze cie go sa mo lo tu pa sa żer skie go na świe cie! To, że dział pro -
jek to wy w Avio Pol ska są sia du je z pro duk cją po wo du je, że nie
jest to tyl ko teo re tycz na pra ca, ponie waż ma ją szan sę do tknąć
tego, co wcze śniej za pro jek to wa li. Ta współ za leż ność pro duk cji
i de si gnu jest rów nież za chę tą do zwią za nia swo ich lo sów z na -
szą fir mą na wie le lat.

W biz ne sie, w od róż nie niu od in nych dzie dzin, nie ma rze czy, któ re nie są
prze kła dal ne na pie nią dze. Je śli nad czymś się pra cu je, to ma to dać 
ko rzyść.
Tak, to praw da. I przy no si, nie tyl ko ko rzyść, ale i sa tys fak cję. Je -
ste śmy dum ni między innymi z te go, że sze fem dzia łu pro jek to -
wa nia w Biel sku zo stał ostat nio wy cho wa nek Avio Pol ska, któ ry
na 4 la ta po je chał do Tu ry nu, tam się wy szko lił i dzi siaj za stą pił
Wło cha na tym sta no wi sku. Ży czył bym każ dej pol skiej fir mie
osią gnię cia ta kie go eta pu, w któ rym sze fem pro jek tan tów zo sta -
je Po lak. Ale to nie zda rzy się z dnia na dzień. 

Osią gnię cie ta kie go po zio mu wy kwa li fi ko wa nia pra cow ni ków to jest dłu go -
trwa ły pro ces, na któ ry skła da ją się m.in. ich przy go to wa nie i wdro że nie.
Wią że się to, rzecz ja sna, z edu ka cją. Ja kie są do świad cze nia Avio Pol ska
na tym po lu?
Współ pra cu je my dzi siaj bar dzo ści śle z nie któ ry mi uczel nia mi,
w tym z ATH w Biel sku -Bia łej i Po li tech ni ka mi Ślą ską oraz Czę sto -
chow ską. Bar dzo czę sto na szy mi pra cow ni ka mi zo sta ją ci, któ rzy
przy cho dzą do nas na sta że w trak cie stu diów. Ta ka du ża gru pa

in ży nie rów, dziś li czą ca 80 osób, przy cią ga no wych i uła twia
szyb kie ich ab sor bo wa nie w struk tu rę fir my. Ubo le wa my jed nak
nad tym, że wie lu wy kształ co nych pra cow ni ków de cy du je się
na wy jazd do in nych miast, choć by do War sza wy, wi dząc tam
więk sze dla sie bie szan se. Zwra cam za tem uwa gę na to, że mu si -
my dbać o in ży nie rów nie tyl ko dla te go, że nam uciek ną do in nej
fir my w sa mym Biel sku, ale, że część z nich zde cy du je się na wy -
jazd po za mia sto. Cza sa mi jest tak, że in ży nie ro wie u nas wy -
kształ ce ni, od da ją swo ją wie dzę i umie jęt no ści in nym fir mom, nie
tyl ko zresz tą w bran ży lot ni czej. 

Za czę li śmy roz mo wę od stwier dze nia, że w biz ne sie, w prze ci wień stwie
do po li ty ki, znacz nie wię cej sa tys fak cji da ją te suk ce sy, któ re się od no si
na krót kich eta pach. Pro szę za tem zdra dzić, ja kie wy zwa nia sto ją w naj -
bliż szym cza sie przed Avio Pol ska.
Dla nas ta kim wy zwa niem bę dzie wdro że nie pro duk cji czę ści
do no we go sil ni ka GE i praw do po dob nie kil ku ko lej nych. W naj -
bliż szym cza sie cze ka ją nas po tęż ne in we sty cje. Otrzy ma li śmy
wła śnie ze zwo le nie z KSSE na in we sty cje moc no prze kra cza ją ce
te pierw sze, któ re lo ko wa no od 2002 ro ku. Je stem bar dzo za an -
ga żo wa ny rów nież w in ny pro jekt – Po lo nia Ae ro, bę dą cy du żym
wy zwa niem, choć re ali zo wa nym w in nej czę ści kra ju. Otóż Avio
Ae ro ra zem z Woj sko wy mi Za kła da mi Lot ni czy mi nr 4 i z Woj sko -
wą Aka de mią Tech nicz ną, dzię ki wspar ciu Na ro do we go Cen -
trum Ba dań i Roz wo ju bu du je na po li go nie w Rem ber to wie po -
tęż ne la bo ra to rium do te sto wa nia pro to ty pów i de mon stra to rów
tur bin sil ni ków lot ni czych. Mam na dzie ję, że na prze ło mie 2014
i 2015 ro ku to za da nie bę dzie go to we. Dla Avio Pol ska to ogrom -
ny skok w przy szłość, wyj ście ze sfe ry de si gnu i pro duk cji do po -
zio mu te stów, w tym wy pad ku – te stów kom plet nych tur bin ni -
skie go ci śnie nia do tych sil ni ków. To la bo ra to rium bę dzie jed nym
z naj no wo cze śniej szych w świe cie, a na pew no naj no wo cze śniej -
szym w Eu ro pie. Wy da je się, że są to nie zwy kle am bit ne ce le, tym
bar dziej, że wią żą się z ni mi po tęż ne na kła dy fi nan so we. W efek -
cie przy nio są jed nak ogrom ne ko rzy ści, nie tyl ko zwią za ne z po -
wsta niem no wych ma szyn, ale rów nież z po zy ska niem no wo cze -
snych, bar dziej przy ja znych śro do wi sku tech no lo gii. Do dat ko wą
ko rzy ścią bę dzie to, że gru pa co naj mniej 25 in ży nie rów bę dzie
na by wa ła naj wyż sze kom pe ten cje, ja kie moż na osią gnąć w prze -
my śle lot ni czym.

Czy to spo re za an ga żo wa nie w dzia łal ność Avio Pol ska nie od cią ga Pa -
na od tej czę ści ży cio ry su, któ ra zwią za na jest z dzia łal no ścią po li tycz ną?
Czy bę dzie Pan kan dy do wał do Sej mu?
Za da ję so bie py ta nie: czy jest coś, co ja chciał bym jesz cze zro -
bić w po li ty ce i czy by ło by to moż li we do zre ali zo wa nia? Nie wy -
klu czam po wro tu na sce nę po li tycz ną, swo ją de cy zję uza leż -
niam jed nak od oko licz no ści. Obec nie mo gę pew ne rze czy zro -
bić w biz ne sie i da je mi to za do wo le nie. Ma jąc świe żo w pa mię -
ci 10 lat mo jej pra cy w Sej mie, dziś z ca łym prze ko na niem mo gę
po wie dzieć, że wró cę do po li ty ki do pie ro wte dy, gdy po czu ję się
po trzeb ny. Mu szę mieć pew ność, że to za da nie, któ re przed so -
bą po sta wię, bę dzie na praw dę istot ne i wy ko nal ne. Nie cho dzi
prze cież o to, że by być je dy nie ele men tem kra jo bra zu. Za le ży mi
na tym, że by kre ować rze czy wi stość, rów nież z per spek ty wy
swo ich dzi siej szych do świad czeń, któ re na uczy ły mnie między
innymi te go, jak wy glą da pro ces in we sty cyj ny i uzmy sło wi ły, jak
w nie któ rych in sty tu cjach pu blicz nych trwo nio ny jest czas i pie -
nią dze. W biz ne sie ża den wła ści ciel fir my nie po zwo lił by na ta kie
mar no traw stwo. l

W najbliższym czasie czekają nas potężne
inwestycje. Otrzymaliśmy właśnie zezwolenie
z KSSE na inwestycje mocno przekraczające te
pierwsze, które lokowano od 2002 roku
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400. 
Pozwolenie

w streFie
Kiedy 11 listoPAdA 2008 roKU FirmA AiUt PrzeProwAdzAłA się do nowego

biUrowcA w gliwicKiej PodstreFie Ksse, dzień ten UznAłA zA swój „dzień
zwycięstwA”. dziś rozPoczynA Kolejną jUż inwestycję, nA bUdowę Której
otrzymAłA wyjątKowe, bo równo 400. Pozwolenie. do 2017 roKU nA terenie
Firmy AiUt stAnie nowy biUrowiec wrAz z hAlą ProdUKcyjną zA 20 mln zł 

D
e cy zja o bu do wie no wej ha li po dyk to wa -
na by ła po trze bą dal sze go roz wo ju. – Aiut
jest fir mą usłu go wą, in ży nier ską i w związ -
ku z tym, że jej roz wój moż li wy jest głów nie
po przez wzrost za trud nie nia, mu si my za -

pew nić miej sce do pra cy lu dziom, któ rych przyj mu je -
my – wy ja śnia Bru non Ga bryś, prezes firmy Aiut. – Po -
nad to ro bi my co raz więk sze rze czy – do da je. – We szli śmy
w sta no wi ska i sys te my zauto ma ty zo wa ne i zro bo ty zo wa -
ne, rów nież je śli cho dzi o ich pro jek to wa nie i wy ko na nie
me cha nicz ne. Na sza fir ma ewo lu uje. Za czy na li śmy ze
wspól ni kiem ja ko pro gra mi ści, po tem roz sze rzy li śmy na -
szą dzia łal ność o pro jek to wa nie z za kre su elek try ki, a w tej
chwi li o me cha ni kę. Me cha ni ka wy ma ga ze sta wie nia po -
trzeb nych li nii pro duk cyj nych, a do te go ce lu nie zbęd ne
są du że po wierzch nie. 
No wy bu dy nek po słu ży rów nież re ali za cji in nych za dań fir my.
Na stą pił bo wiem znacz ny wzrost pro duk cji w warsztacie elek -
trycz nym iw te le me trii, czy li wpro duk cji urzą dzeń elek tro nicz -
nych dla in te li gent nych licz ni ków m.in. cie pła iga zu, a tak że
dla mo ni to ro wa nia LPG ipa liw. – Ta pro duk cja za czy nawtej
chwi li szyb ko ro snąć idlatego niezbędna jest ha la pro duk cyj -
na– pod kre śla pre zes Aiut i zdra dza, że fir ma otwie ra wła śnie
no we kie run ki pro duk cji, ta kie jak oświe tle nia le do we dla wy -
ma ga ją cych do brej ja ko ści od bior ców prze my sło wych.

Fir ma Aiut wy ko nu je m.in. usłu gi in ży nier skie, kom plek so -
we roz wią za nia w za kre sie au to ma ty ki, kon tro li pro ce sów,
ro bo ty ki oraz za rzą dza nia pro duk cją. W za kres jej usług
wcho dzi rów nież pro jek to wa nie wspo mnia nych roz wią zań
te le me trycz nych oraz wdra ża nie In for ma tycz ne go Sys te -
mu Za rzą dza nia Ma jąt kiem Przed się bior stwa (IBM /
USA). Wśród klien tów fir my znaj du ją się mię dzy in ny mi
naj więk si pro du cen ci z sek to ra au to mo ti ve, a wśród nich
BMW, Fiat, MAN, OPEL, Da im ler czy Volks wa gen. 
In we sty cja jest ab so lut nie ko niecz na dla roz wo ju fir my,
a moż li wa jest wy łącz nie ze wzglę du na ko rzy ści pły ną ce
z dzia łal no ści w Stre fie. – To, że na sza fir ma znaj du je się
w Stre fie, po zwa la na ko rzy sta nie z ulg po dat ko wych, co
sta no wi dla nas bar dzo du żą po moc, a co za tym idzie, za -
chę tę do in we sto wa nia – za zna cza Bru non Ga bryś. – Ce -
ni my to so bie po dob nie jak in ni pol scy przed się bior cy,
z któ ry mi mia łem oka zję roz ma wiać.

o wy glą dzie bu dyn ku zde cy do wa li
PRa cow ni cy
Na kon cep cję roz wią zań ar chi tek to nicz nych fir ma Aiut roz -
pi sa ła kon kurs. Za pro szo na zo sta ła do nie go m.in. fir ma
Aspekt z Dą bro wy Gór ni czej, któ ra za pro jek to wa ła pierw -
szy biu ro wiec i to jej pro jekt osta tecz nie zo sta nie zre ali zo -
wa ny. Sta nie się tak, po nie waż na tę kon cep cję za gło so -

Firma AIUT rozpoczyna budowę nowego biurowca i hali produkcyjnej

Adriana Urgacz-
Kuźniak
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wa ła więk szość pra cow ni ków Aiut. – Na de sła ne pra ce za -
mie ści li śmy na stro nie in ter ne to wej i spo śród nich naj lep -
szą wy bra li sa mi pra cow ni cy – wy ja śnia pre zes. 
No wy obiekt jest bu dyn kiem pro duk cyj no-biu ro wym. Skła -
da się na nie go 5 po zio mów. Pierw sze dwa czę ścio wo są
sca lo ne w wyż szą ha lę pro duk cyj ną, któ rą w przy szło ści
bę dzie moż na po dzie lić na dwa po zio my za po mo cą do -
dat ko wej an tre so li. Na par te rze w przed niej czę ści znaj dzie
miej sce re cep cja, a w tylnej – hala  pro duk cyj na o po dob -
nej po wierzch ni jak obec na. Na ko lej nym po zio mie zlo ka li -
zo wa na zo sta nie pro duk cja elek tro nicz na. Na stęp ne dwa
po zio my zaj mą po miesz cze nia biu ro we.   – Na ra zie jest tam
otwar ta prze strzeń, dla te go że w tej chwi li trud no jest po -
wie dzieć, jak ją wy ko rzy sta my. Być mo że czę ścio wo za go -
spo da ro wa na zo sta nie na ce le pro duk cyj ne. Spe cy fi ka na -
szej pra cy nie wy ma ga bo wiem do pro duk cji po miesz czeń
wiel ko po wierzch nio wych. 
Bu dy nek nie zo sta nie zbu do wa ny z pre fa bry ka tów – bę -
dzie miał moc ny żel be to no wy szkie let. W opo zy cji do kon -
ser wa tyw nej kon struk cji, no wo cze sno ścią za chwy ci je go
ele wa cja. Zresz tą, rów nież pierw szy bu dy nek zwra ca uwa -
gę cha rak te ry stycz ną bry łą.

skRom ne suk ce su Po cząt ki
– Wpro wa dzi li śmy się tu taj 11 li sto pa da 2008 ro ku –
wspo mi na pre zes Bru non Ga bryś. – To był nasz pry wat -
ny „dzień zwy cię stwa”. Mie li śmy wów czas tro chę in ne pla -
ny. Po mi mo te go, że ku pu jąc dział kę za ło ży li śmy w tym
miej scu re zer wę grun to wą na dru gi obiekt, nie spo dzie -
wa li śmy się, że tak szyb ko bę dzie my mu sie li go bu do -
wać. Wte dy nie by ło jesz cze warsz ta tu me cha nicz ne go,
a te raz zaj mie on ca łą ha lę. Dla te go sta ra my się pro jek to -
wać ela stycz nie. Zda je my so bie spra wę, że spo sób użyt -
ko wa nia bu dyn ku mo że ulec zmia nie, na wet w per spek ty -
wie dwóch lat. Po ja wia ją się bo wiem no we kie run ki, zmie -
nia ją się pro por cje sprze da ży, są in ne tren dy. Pod sta wą
do brej stra te gii jest ela stycz ne do pa so wa nie się do po -
trzeb ryn ku. 

O po cząt kach fir my Aiut pre zes opo wia da z pew nym roz -
ba wie niem. – Fir ma roz po czę ła dzia łal ność w Stre fie
w 2008 ro ku, ale ist nie je od 1991. Mie li śmy na po cząt ku
dwa po ko je na Pszczyń skiej, w bu dyn ku Gli wic kie go
Kom bi na tu Bu dow la ne go, któ ry zban kru to wał i był w li kwi -
da cji. Przed prze pro wadz ką, pod ko niec po by tu zaj mo wa -
li śmy tam dwa i pół pię tra w bu dyn ku głów nym, ca łą
część, w któ rej znaj do wa ła się sto lar nia i ofi cy nę. Ofi cy nę
na zy wa li śmy czwo ra ka mi, a sto lar nię – kur ni kiem. By li śmy,
moż na po wie dzieć, fir mą wie lo ga ra żo wą.
Tym sa mym Aiut do łą czył do gro na naj lep szych. Po dob ne
hi sto rie o po cząt kach swo jej dzia łal no ści opo wia da li bo -
wiem m.in. Ste ve Jobs, wła ści ciel fir my Ap ple, któ ra 50
pierw szych kom pu te rów wy pro du ko wa ła w ga ra żu, Jeff
Bez os, któ ry rów nież w ga ra żu za ło żył Ama zon.com, a tak -
że dok to ran ci Uni wer sy te tu Stan ford, Ame ry ka nin Lar ry
Pa ge i Ro sja nin Sergey Brin, któ rzy we wrze śniu 1998 ro -
ku za ło ży li Go ogle w ga ra żu Su san Wój cic ki.
Co war to pod kre ślić, rów nież pol skie fir my osią gnę ły suk -
ces po tak skrom nych po cząt kach. Miesz czą ca się na po -
cząt ku w ga ra żach Po li tech ni ki w Brze ściu in for ma tycz na fir -
ma Viber, za ło żo na przez dwóch ko le gów z woj ska – Igo ra
Ma za ni ka i Tal Mar co, w cią gu dwóch lat zdo by ła 200 mi lio -
nów użyt kow ni ków i jest re al nym za gro że niem dla Skype’a. 

Brunon Gabryś, prezes firmy Aiut

Obecna siedziba firmy Aiut. Budynek został oddany do użytku w 2008 roku
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Nie tyl ko miej sce, ale iczas sprzy jał roz wo jo wi in we sty cji. – Hi -
sto ria na szej fir my wpi sa ła się whi sto rię pol skich prze mian 
– kon ty nu uje opo wieść Bru non Ga bryś. – Za ło ży łem fir mę
wcza sie trans for ma cji, w1991 ro ku. Wcze śniej pra co wa łem
za gra ni cą, ale wraz zżo ną po sta no wi li śmy wró cić doPol ski
i tu spró bo wać cze goś do ko nać. To by ły cza sy, kie dy moż -
naby ło za cząć prak tycz nie bez ka pi ta łu. Wy star czył po mysł
ichęć dodzia ła nia. Wtej chwi li jest owie le trud niej. Start jest
nie ła twy nie tyl ko zpo wo du bar dziej skom pli ko wa nych kon -
struk cji praw nych, ale przede wszyst kim ze wzglę du nary nek.
Wla tach90. ry nek był pu sty, dziś trud no zna leźć ni szę, a je śli
już ona po wsta nie, za peł nia ją ją szyb ko nie tyl ko ro dzi me fir -
my, ale rów nież – amo że przede wszyst kim – za gra nicz ne.

50 in ży nie Rów znaj dzie PRa cę
Obec nie w fir mie za trud nio nych jest 170 osób. We wnio -
sku o udzie le nie po zwo le nia na in we sty cję, Aiut za de kla ro -
wał za trud nie nie ko lej nych 50. Pre zes nie wy klu cza rów -
nież, że i ta sza co wa na licz ba znacz nie się zwięk szy. – Za -
trud nia my głów nie au to ma ty ków, elek tro ni ków i in for ma ty -
ków, do sa mej pro duk cji wy ko rzy stu je my pod wy ko naw -
ców i ko ope ran tów, pra cu ją cych rów nież w na szych po -
miesz cze niach. Kon cen tru je my się na roz wo ju, pro jek to -
wa niu i nad zo rze, któ ry mu si być na ty le do bry, że by utrzy -

mać ja kość. W związ ku z tym te pro por cje w za trud nie niu
za le żą w du żej mie rze od fa zy pro duk cji, od te go co pro -
jek tu je my. Po ukoń cze niu in we sty cji pra cę w na szej fir mie
znaj dą przede wszyst kim in ży nie ro wie. 
Obec nie wpo nad90 proc. pra cow ni ków Aiut za si la ją ab sol -
wen ci Po li tech ni ki Ślą skiej. Fir ma za mie rza rów nież wnie da -
le kiej przy szło ści na wią zać bliż szą współ pra cę zgli wic ką
uczel nią, nie tyl ko wza kre sie in for ma ty ki, ale też ro bo ty ki i au -
to ma ty ki. To ko lej ny krok wkie run ku roz wo ju fir my. Obec nie
re ali zo wa ne są pro jek ty ba daw czo -roz wo jo we, przy go to wy -
wa ne we współ pra cy zgli wic kim In sty tu tem In for ma ty ki Teo -
re tycz nej iSto so wa nej Pol skiej Aka de mii Na uk. 

am bit ne Pla ny
We wnio sku o udzie le nie po zwo le nia fir ma Aiut za de kla ro -
wa ła, że in we sty cja zo sta nie od da na do użyt ku w 2017 ro -
ku, ale jest szan sa na wcze śniej sze za koń cze nie prac bu -
dow la nych. – In we sty cję po dzie li li śmy na dwa eta py – mó -
wi pre zes Aiut. – W przy szłym ro ku po wsta nie bry ła bu dyn -
ku i pierw szy po ziom pro duk cyj ny, któ ry jest dla nas obec -
nie naj bar dziej pa lą cym pro ble mem. Po zo sta ła część ha li
praw do po dob nie od da na zo sta nie rok póź niej. Czas po -
ka że, jak to wszyst ko się po to czy. Ży cie nas spraw dzi –
pod su mo wu je Bru non Ga bryś. l
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Koncepcja budynku biurowo-produkcyjnego firmy Aiut. Elewacja frontowa i boczna

Koncepcja budynku biurowo-produkcyjnego firmy AIUT. Widoki perspektywiczne
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z Andrzejem dziUbą, Prezydentem tychów 
rozmAwiA AnnA nowAK

andrZej dZiuba
Od 7 lipca 2000 r. prezydent Tychów. Urodził się
1 grudnia 1956 r. we Wrocławiu. 30 lat temu
przeprowadził się do Tychów, podobnie jak wielu kolegów
z roku „za pracą”. Przez wiele lat pracował w kopalni
„Ziemowit” w Lędzinach, m.in. jako główny inżynier
do spraw inwestycji oraz przewodniczący Rady
Pracowniczej. Później zajmował się marketingiem
i sprzedażą w firmie DBT Scharf Polska, aż w 2000 r.
rozpoczął się dla niego zupełnie nowy etap drogi
zawodowej – został prezydentem Tychów i jest nim
do dziś. Planuje również startować w kolejnych wyborach
samorządowych. Andrzej Dziuba jest również członkiem
zarządu Związku Miast Polskich i rady nadzorczej
Katowickiej Specjalnej Strefy Ekonomicznej. Na swoim
koncie ma liczne nagrody i wyróżnienia, m.in. 10. miejsce
w czerwcowym rankingu „Newsweeka” na najlepszych
prezydentów miast Polski, wyróżnienie w IX edycji
rankingu Filary Polskiej Gospodarki – Samorządowi
Menedżerowie Roku. Pod koniec maja odebrał z rąk
prezydenta RP Bronisława Komorowskiego Złoty Krzyż
Zasługi za wybitne zasługi dla rozwoju samorządu
terytorialnego w Polsce, a także za osiągnięcia
w podejmowanej z pożytkiem dla kraju pracy zawodowej
i działalności społecznej. Żonaty z tyszanką – Ewą. Ma
dwie dorosłe córki – starsza Ola pracuje jako analityk
procesów biznesowych w Warszawie, a młodsza Marta
studiuje projektowanie wnętrz na ASP w Krakowie.

Kto jest kim?

tychy
nAPrAwdę
stAć nA wiele
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Stre fa: Jest Pan pre zy den tem Ty chów już 14 lat. W te go rocz nym, czerw co -
wym ran kin gu „New swe eka” naj lep szych pre zy den tów pol skich miast za jął
Pan 10. miej sce. Pro szę nam zdra dzić – jak to się ro bi?
An drzej Dziu ba, pre zy dent mia sta Ty chy: Kie dy się pra cu je, nie
my śli się o ran kin gach – one po wsta ją na pod sta wie róż nych pa -
ra me trów. To, że ktoś w ten spo sób do ce nia i wy róż nia mo ją pra -
cę jest mi łe, ale nie naj waż niej sze. A jak to się ro bi? W cią gu czter -
na stu lat na praw dę moż na zre ali zo wać wła sną wi zję roz wo ju mia -
sta i my ślę, że to mi się wła śnie w Ty chach uda ło.

Co Pan w ta kim ra zie po czy tu je za swój naj więk szy suk ces?
To, że dzię ki kon se kwent nie pro wa dzo nej od wie lu lat po li ty ce,
wresz cie uda ło się zmie nić Ty chy z mia sta sy pial ni – jak przez dłu -
gi czas by ło pe jo ra tyw nie okre śla ne – w do bre miej sce do ży cia.
Ca ły Śląsk zma ga się w ostat nich la tach z nie bez piecz nym zja wi -
skiem wy lud nia nia. W Ty chach jest ono już na mi ni mal nym po zio -
mie, co po czy tu ję za suk ces. Po sta wi li śmy nie tyl ko na du że in we -
sty cje in fra struk tu ral ne, nad ra bia jąc wie lo let nie za nie dba nia (go -
spo dar ka ście ko wa, re mont DK1, bu do wa wie lo po zio mo wych
par kin gów, bu do wa sta cji Szyb kiej Ko lei Re gio nal nej), któ re ma ją
uła twiać miesz kań com co dzien ne ży cie, ale i za dba li śmy o miej -
sca do od po czyn ku. Mam tu na my śli Ośro dek Wy po czyn ko wy
Pa pro ca ny, gdzie zbu do wa li śmy pierw szy w Pol sce wod ny plac
za baw, po mo sty, ścież ki spacerowo-rowerowe, jak i zre wi ta li zo -
wa ny Plac św. An ny czy Plac Ba czyń skie go – ide al ne miej sca
spo tkań.

A jak w tę prze mia nę wpi sa ła się dzia łal ność Ka to wic kiej Spe cjal nej Stre fy
Eko no micz nej?
Że by do brze żyć w mie ście, trze ba mieć nie tyl ko gdzie miesz kać
i wy po czy wać, ale rów nież gdzie pra co wać. W sa mej Stre fie ma -

my już po nad 10 tysięcy miejsc pra cy. Je śli przyj mie my, że jed no
miej sce w Stre fie ge ne ru je dwa, trzy miej sca w jej oto cze niu, to
jest to ogrom na licz ba. W czerw cu bez ro bo cie w Ty chach spa dło
do nie wie le po nad 5 proent – i to jest w du żej mie rze za słu ga Stre -
fy. Ni skie bez ro bo cie prze kła da się na to miast na wpły wy z po dat -
ku do cho do we go od osób i praw nych, i fi zycz nych. 

Na kon dy cję bu dże tu mia sta ra czej nie moż na na rze kać?
Mie sięcz nik sa mo rzą do wy „Wspól no ta” stwo rzył ran king miast
pod wzglę dem nad wyż ki ope ra cyj nej  – za ję li śmy w nim pierw -
sze miej sce. Przez nad wyż kę ope ra cyj ną na le ży ro zu mieć zdol -
ność do ge ne ro wa nia środ ków na in we sty cję i spła tę zadłużenia
wraz z od set ka mi. U nas ta zdol ność jest na wy so kim po zio mie.
Ma my zdro we fi nan se. Oprócz wpły wów z po dat ków, du że zna -
cze nie ma ją rów nież środ ki ze wnętrz ne z Unii Eu ro pej skiej, któ -
re uda ło nam się w ostat nich la tach po zy skać. W cią gu ostat -
nich 10 lat, od chwi li wstą pie nia Pol ski do Unii Eu ro pej skiej,
Urząd Mia sta wraz z miej ski mi spół ka mi i Po wia to wym Urzę dem
Pra cy zre ali zo wał kil ka dzie siąt waż nych dla mia sta i miesz kań -
ców in we sty cji o war to ści pra wie 1,2 miliarda zło tych. In we sty cje
te zo sta ły do fi nan so wa ne ze środ ków unij nych na kwo tę po -
nad 700 milionów zło tych. 

W ja ki spo sób mia sto bę dzie chcia ło sko rzy stać z no wej tran szy do ta cji unij -
nych?
Je ste śmy jesz cze na eta pie de cy do wa nia o tym, na co kon kret nie
chcie li by śmy prze zna czyć pie nią dze, więc jesz cze tro chę
za wcze śnie, aby mó wić o szcze gó łach. Jed nak na pew no jed ną
z naj waż niej szych in we sty cji bę dzie prze bu do wa dro gi wschód -
-za chód, czy li DK44. W pierw szym eta pie mo der ni zo wa ny bę dzie
od ci nek od Fia ta, do wę zła DK1 z DK 44. 
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Bę dąc przy Fia cie – czy są ja kieś wie ści z Włoch od no śnie ulo ko wa nia ko lej -
nej in we sty cji w Ty chach?
Na ra zie nie ma żad nych ofi cjal nych in for ma cji. My ze swo jej stro -
ny zro bi li śmy wszyst ko, że by Fiat zna lazł się w Ka to wic kiej Spe -
cjal nej Stre fie Eko no micz nej. Te raz po zo sta je nam cze kać
na ruch z cen tra li kon cer nu i ich de cy zję o tym, czy no wy mo del
bę dzie pro du ko wa ny wła śnie u nas.

Cze ka jąc na ko lej ne in we sty cje w prze my śle mia sto nie próż nu je – mam
na my śli bu do wę aqu apar ku i sta dio nu.

Bu do wa sta dio nu na 15 tysięcy wi dzów kosz tem około 130
milionów złotych jest już moc no za awan so wa na, a obiekt po wi -
nien zo stać od da ny do użyt ku na prze ło mie czerw ca i lip ca przy -
szłe go ro ku. Jest też szan sa, że w 2017 roku od bę dą się u nas Mi -
strzo stwa Eu ro py do lat 21. Pol ska sta ra się o or ga ni za cję tych
roz gry wek, a my zo sta li śmy za pro sze ni przez Zbi gnie wa Boń ka,
pre ze sa PZPN, do zło że nia apli ka cji, aby część me czów od by ła
się u nas. Obec nie in ten syw nie pra cu je my nad przy go to wa niem
wnio sku apli ka cyj ne go tak, że by w 2017 roku Mi strzo stwa Eu ro py
od by wa ły się rów nież na na szym sta dio nie.

Obchody Dni Wojska Polskiego w Tychach

Tak wygląda lato w Paprocanach
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A na jakim etapie jest realizacja drugiej sportowej inwestycji – budowy
aquaparku?
W tej chwi li roz strzy gnę li śmy prze targ na fi nan so wa nie. Re ali za to -
rem tej in we sty cji bę dzie Re gio nal ne Cen trum Go spo dar ki Wod -
no -Ście ko wej, póź niej od bę dzie się prze targ na wy ko naw cę. My -
ślę, że za ja kieś dwa la ta ty sza nie bę dą mo gli cie szyć się atrak cja -
mi par ku wod ne go.

Koszt in we sty cji?
Około 100 milionów złotych, a osta tecz na kwo ta bę dzie zna na 
po prze tar gu. 

Nie boi się Pan, że aqu apark nie bę dzie na sie bie za ra biał? W re gio nie ma my
ta kie przy kła dy…
Je ste śmy na ty le za moż nym mia stem, że nas po pro stu stać na utrzy -
ma nie ta kie go aqu apar ku. Po za tym, aqu apark nie po wi nien być du -
żym ob cią że niem dla miej skie go bu dże tu, po nie waż do wy two rze nia
cie pła i prą du chce my wy ko rzy sty wać bio gaz z ty skiej oczysz czal ni.
To znacz nie ob ni ży kosz ty je go funk cjo no wa nia. A na wet, gdy by zda -
rzy ło się tak, że do aqu apar ku bę dzie trze ba do pła cać, to bę dzie my to
ro bić. Tak sa mo, jak ro bi my to w przy pad ku ba se nu miej skie go, lo do -
wi ska, te atru i wie lu in nych obiek tów, na któ rych re ali zu je my za da nia
wła sne, a ta kim wła śnie jest między innymi kul tu ra fi zycz na. 

Bę dzie Pan chciał kon ty nu ować swo je dzie ło jesz cze przez ko lej ną ka den cję?
Tak, pod ją łem de cy zję o star cie w ko lej nych wy bo rach sa mo rzą -
do wych.

Co bę dzie chciał Pan za pro po no wać miesz kań com Ty chów?
Przede wszyst kim skoń czyć to, co za czą łem, czy li bie żą ce in we -
sty cje. Mam tu na my śli między innymi wspo mnia ny już aqu apark
czy sta dion. Mam też kil ka in nych po my słów, ale jesz cze jest
za wcze śnie, aby o nich mó wić. l

Prezydent Andrzej Dziuba w gronie najlepszych prezydentów miast Polski wyróżnionych w rankingu "Newsweeka"

Złoty Krzyż Zasługi wręczony przez prezydenta RP Bronisława Komorowskiego



29

{ streFA Umiejętności }

P
ol scy me ne dże ro wie pra cu ją za dłu go i za cięż -
ko – tak twier dzi 70 proc. ob co kra jow ców prze -
ba da nych przez fir mę do radz twa per so nal ne -
go Tar get In ter na tio nal Exe cu ti ve Se arch i na -

ukow ców z bry tyj skiej He le ny Bu si ness Scho ol. Ty le sa mo
re spon den tów uwa ża, że przede wszyst kim li czy się u nas
am bi cja. Z ko lei z ba dań AP -Ip sos wy ni ka, że 20 proc. sze -
fów nie roz sta je się z lap to pem pod czas urlo pu, a 80 proc.
ze służ bo wym te le fo nem ko mór ko wym. Co gor sze,
76 proc. ba da nych przez In sty tut Gal lu pa uzna ło la to
za naj bar dziej stre su ją cą po rę ro ku!

czy jest aż tak źle?
Nie wszyst kie sta ty sty ki do ty czą ce wy po czyn ku pol -
skich me ne dże rów są aż tak nie po ko ją ce. Wśród pra -
cu ją cych Po la ków to wła śnie ka dra kie row ni cza i wy -
so ko wy kwa li fi ko wa ni spe cja li ści de kla ru ją naj dłuż sze
wy po czyn ko we wy jaz dy – śred nio 13 dni w ro ku. Ta -
kie wnio ski pły ną z ra por tu Cen trum Ba da nia Opi nii
Spo łecz nej. Ale czy rze czy wi ście w tym cza sie wy po -
czy wa ją i od bu do wu ją swo ją ener gię? Jak po wi nien
wy po czy wać me ne dżer, od któ re go za le żą nie rzad ko
lo sy ca łe go dzia łu lub na wet fir my? Je śli nie przy go tu -
je się od po wied nio do urlo pu i po je dzie „z mar szu”,
wów czas za miast re lak so wać się i od po czy wać od bu -
do wu jąc swo ją ener gię, nie ode rwie się od my śle nia
o waż niej szych spra wach, któ ry mi wła śnie mógł by się
zaj mo wać. Czy li o tym, co się dzie je w je go pra cy! Nie -
któ rzy me ne dże ro wie wręcz uwa ża ją, że wy po czy nek
to stra ta cza su. W do dat ku na sze fir my ak cep tu ją nie -
wy ko rzy sty wa nie urlo pów. Tym cza sem era pra co ho li -
ków po wo li od cho dzi do prze szło ści, a za czy na obo -
wią zy wać ha sło: do bry pra cow nik, to wy po czę ty pra -
cow nik.

PRzy go tuj się do uRlo Pu za wo do wo
Praw dą jest, że naj więk sze zmę cze nie pra cą od czu wa my
na dwa ty go dnie przed pla no wa nym urlo pem. I po mi mo że
trud no się go już do cze kać, war to pra co wać tuż przed urlo -
pem na ty le efek tyw nie, aby móc póź niej w spo ko ju wy po -
czy wać. Jak za tem przy go to wać się za wo do wo do urlo pu,
aby w je go trak cie nie otrzy my wać te le fo nów od współ pra -
cow ni ków, a po po wro cie do pra cy nie od kryć, że po zo sta -
wio ne do za ła twie nia spra wy nas przy tła cza ją?

czas PRzy go to wa nia
Przy go to wa nie do urlo pu war to za cząć już dwa, trzy
tygodnie wcześniej. Dzię ki te mu, wy ko nu jąc na sze co -
dzien ne obo wiąz ki, znaj dzie my też czas na za ła twie nie
wszyst kie go, o czym przed urlo pem mu si my pa mię tać. Nie
zo sta wiaj my przy go to wań do urlo pu na ostat nie dwa dni,
bo w kon se kwen cji roz pocz nie my urlop jesz cze bar dziej
zmę cze ni i ze stre so wa ni.

omó wie nie za dań z PRze ło żo nym
Je śli ma my prze ło żo ne go, po win ni śmy w pierw szej ko lej -
no ści spo tkać się z nim, aby omó wić za kres przy go to wań
i za dań, któ re prio ry te to wo mu szą być zre ali zo wa ne
przed urlo pem. Ko niecz nie usta la my tak że, kto bę dzie nas
za stę po wał, że by szef wie dział, do ko go mo że się zwró cić
w pil nej spra wie ob sza ru na szej od po wie dzial no ści. Oma -
wia jąc prio ry te ty, osza cuj my czas, ja ki ma my do dys po zy -
cji – mo że się oka zać, że wszyst kie go zro bić nie zdą ży my.

Pod wład ni iwsPół PRa cow ni cy
Oczy wi ście ko niecz nie o na szym urlo pie trze ba po in for -
mo wać wcze śniej pod wład nych i oso by współ pra cu ją -
ce z na mi w róż nych pro jek tach tak, aby by ło moż li we
do koń cze nie wspól nych za dań. Je śli np. współ pra cow -

menedżer
nA UrloPie

nAwet nAjwięKsi PrAcUsie w historii, jAK chArlie chAPlin 
czy thomAs edison, PotrzebowAli odPoczynKU!

Joanna Cisek-
Dąbrowska
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ni ko wi po wie my o swo im urlo pie zbyt póź no, mo że on
nie zna leźć cza su na to, by do koń czyć swo ją część pra -
cy w ter mi nie, któ ry umoż li wi nam do koń cze nie na szej
czę ści za da nia. War to pa mię tać o tym, że na wet mniej
prio ry te to we spra wy odło żo ne na „po urlo pie”, bę dą an -
ga żo wa ły nasz umysł i utrud nią re ge ne ra cję sił.

Po in FoR mo wa nie kon tRa hen tów
Pra ca me ne dże ra wy ma ga tak że wie lu kon tak tów z oso ba -
mi spo za fir my. War to po in for mo wać te oso by o pla no wa -
nym urlo pie, aby mo gły za sta no wić się, czy bę dą w cza sie
na sze go urlo pu cze goś od nas po trze bo wać. Prze każ my
tym oso bom kon takt do na sze go za stęp cy.

wdRo że nie za stęP stwa
Oso ba, któ ra bę dzie za stę po wać me ne dże ra pod czas je -
go urlo pu, mu si zo stać wdro żo na w je go za da nia wcze -
śniej. Ko niecz nie trze ba usta lić za kres prac, ja kie za stęp ca
mo że wy ko nać i de cy zji, ja kie mo że pod jąć sa mo dziel nie.
Na le ży za dbać o to, by za stęp ca miał do stęp do ko niecz -
nych mu do pra cy do ku men tów i pli ków oraz by wie dział,
gdzie ma cze go szu kać.

Po Rzą dek na biuR ku
Na dzień lub dwa przed urlo pem sprzą ta my biur ko, aby nie
wra cać po pra cy do cha osu. Upo rząd ko wa ne biur ko jest
sy gna łem, że za słu gu je my na urlop!

au to Re sPon deR
Usta wie nie au to re spon de ra w po czcie elek tro nicz nej to ko -
niecz ność. Dzię ki te mu na si kon tra hen ci i współ pra cow ni -
cy nie bę dą de ner wo wać się bra kiem od po wie dzi od nas,
a tak że bę dą mie li ja sność, z kim ma ją się kon tak to wać.
Usta wia jąc au to re spon der pa mię taj my o po zo sta wie niu in -
for ma cji, jak dłu go bę dzie trwa ła na sza nie obec ność i kon -
tak tu do za stęp cy.

wResz cie uRloP. 
jak wy Po czy wać,  aby wy Po cząć?
Więk szość z nas po trze bu je trzech – czte rech dni, by prze -
stać my śleć o pra cy, ode rwać się od co dzien nych spraw.
Opty mal nie jest, gdy wy po czy nek trwa 14 dni, a ide al -
nie – uwa ga – 21. Przy krót kim, ty go dnio wym urlo pie, za raz
po tym gdy za cznie my na praw dę od po czy wać, trze ba już
wra cać do pra cy.
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za cho wa nie na uRlo Pie
Przez pierw sze dni na sze sa mo po czu cie nie wie le róż ni
się od te go sprzed wa ka cji. Co cie ka we, lep szy na strój
ma ją oso by, któ re na urlop uda ją się sa mo cho dem lub
au to ka rem od tych, któ re wy bra ły ja ko śro dek lo ko mo cji
po ciąg lub sa mo lot. Do pie ro oko ło 3 dnia od po czyn ku
na strój się po pra wia. I po now nie spa da do po zio mu po -
cząt ko we go, kie dy zbli ża my się do mo men tu po wro tu
(stre so wać mo że nas za rów no po dróż, jak i po wrót
do co dzien nych obo wiąz ków). Czy moż na te mu za ra -
dzić? War to po pro stu sku piać się wte dy bar dziej, niż kie -
dy kol wiek, na „tu i te raz”.

a co z PRa cą Pod czas uRlo Pu?
Czy pod czas wy po czyn ku od bie rać te le fo ny i e -ma ile
służ bo we? Na ten te mat ist nie je co naj mniej kil ka teo rii.
Dla nie któ rych osób bar dziej stre su ją cy jest brak in for -
ma cji z fir my i dra stycz ne od cię cie się od wiadomości
służ bo wych, niż fakt, że w koń cu na wa ka cjach moż -
na od wszyst kie go się ode rwać. W przy pad ku osób, któ -
re snu ją ka ta stro fal ne wi zje o upad ku fir my z po wo du ich
nie obec no ści, lep szym roz wią za niem bę dzie jed nak mą -
dre utrzy my wa nie kon tak tu z fir mą pod czas urlo pu. W ta -
kiej sy tu acji naj le piej usta lić so bie czas na „świę ty od po -
czy nek” oraz na od bie ra nie e -ma ili i te le fo nów
(przed urlo pem poinformujmy o tym współ pra cow ni -
ków). Po pro śmy współ pra cow ni ków ra czej o SMS -y niż
te le fo ny (po nie waż wia do mo ści są krót sze, mniej in wa -
zyj ne, a nadaw ca mu si wy ko nać wy si łek, by opi sać sy tu -
ację, więc po fa ty gu je się tyl ko w na praw dę istot nych
spra wach). Okre śle nie wy raź nych kry te riów waż no ści
spraw za po bie gnie spę dze niu po ło wy urlo pu na od pi sy -
wa niu na e -ma ile. Wy znacz my so bie też czas na ta ką ko -
re spon den cję (np. 20 mi nut dzien nie), by nie za bie rać
od po czyn ku ani so bie, ani nie iry to wać osób nam to wa -
rzy szą cych. Sło wa: „Ty zno wu w pra cy” są prze cież bar -
dziej wy ra zem iry ta cji, niż tro ski…

Po wRót z uRlo Pu? tyl ko sPo koj nie
Po wrót do pra cy po wa ka cjach to gwał tow ny szok dla or -
ga ni zmu. Oka zu je się, że mi mo bra ku opi su w pod ręcz -
ni kach me dy cy ny, zja wi sko „stre su po ur lo po we go” ist -
nie je na praw dę, cze go do wo dem jest fakt, że do pie ro
po kil ku dniach od skoń czo ne go urlo pu me ne dże ro wie
osią ga ją wcze śniej szy po ziom wy daj no ści i ak tyw no ści
za wo do wej. „Stres po ur lo po wy” to przej ście od sta nu
bło gie go re lak su do co dzien nej ru ty ny. Ner wo wość,
draż li wość, kło po ty ze snem, przy gnę bie nie, zmę cze nie
to ob ja wy na głe go przej ścia z urlo pu do śro do wi ska pra -
cy. Urlop po zwa la na ła do wać na sze aku mu la to ry, ale
efek tyw ni i z no wy mi po my sła mi do pra cy sta je my się go -
to wi do pie ro po 3-4 dniach od urlo pu. Nie unik nie my zu -
peł nie nie przy jem nych efek tów po wro tu z wy po czyn ku
do pra cy, ale mo że my zła go dzić czas ada pta cji.

nie tylko ważne w jakim stylu wRa -
casz, ale też kie dy…
Do brym po my słem jest po wrót do pra cy w in ny dzień,
niż po nie dzia łek. W po nie dzia łek – jak wie my – nie mal
wszy scy są spię ci i na sta wie ni bar dzo za da nio wo. Ta ka

at mos fe ra jest ostat nią rze czą, ja kiej po trze bu je my
po urlo pie. Naj le piej ko niec urlo pu za pla no wać na śro -
dę – wszy scy ma ją już za so bą „naj waż niej sze spra wy
do za ła twie nia w tym ty go dniu” i za czy na się po wol ne
dą że nie do week en du. Bli ski week end po urlo pie to coś,
co jest nam bar dzo po trzeb ne! Urlo pu nie po win ni śmy
też koń czyć week en dem z po wo dów psy cho lo gicz nych.
Cho dzi o tzw. „syn drom nie dziel ne go po po łu dnia” czy li
nie zbyt mi łe od czu cie to wa rzy szą ce każ de mu koń czą ce -
mu się week en do wi. Po urlo pie, na syn drom ten na kła da
się do dat ko wo efekt koń ca urlo pu. Moż na się wte dy po -
czuć po dwój nie nie szczę śli wym…

nie na „huR Ra”
Czę sto me ne dżer wra ca ją cy z wy po czyn ku już pierw -
sze go dnia chce ru szyć do pra cy na peł nych ob ro tach
i za bie ra się za pro jek ty wy ma ga ją ce du że go za an ga żo -
wa nia. Tym cza sem mą drzej jest dać so bie chwi lę
na przy zwy cza je nie się do nor mal ne go try bu pra cy. Za -
miast rzu cać się od ra zu w wir obo wiąz ków, war to przez
chwi lę po ga dać ze współ pra cow ni ka mi o ostat nich wy -
da rze niach w fir mie, krót ko wy mie nić wra że nia z wa ka -
cji, a póź niej na spo koj nie spraw dzić pocz tę i upo rząd -
ko wać spra wy od naj waż niej szych do mniej istot nych.
Za le gło ści w pra cy na le ży nad ra biać po wo li, ale sys te -
ma tycz nie. Stwo rze nie li sty naj waż niej szych spraw
na pew no uła twi nam to za da nie. Na to miast do bry na -
strój po urlo pie w trak cie pierw sze go ty go dnia w pra cy
po po wro cie, prze dłu ża ją krót kie prze rwy na re laks. Nie
bój się z nich ko rzy stać i wy po czy waj ak tyw nie – po pra -
cy wyjdź na ro wer, na ba sen al bo za pla nuj week en do wy
wy pad za mia sto. I pa mię taj: czło wiek po trze bu je 3-4
dni, że by na do bre wró cić do rze czy wi sto ści pra cy
po wa ka cjach. l

CO NALEŻY WIEDZIEĆ O EFEKTYWNYM WYPOCZYNKU?

• Na regenerację potrzebujemy co najmniej dwóch, a najlepiej trzech tygodni urlopu.

• Przedłużane weekendy nie zastąpią urlopu, bo w tak krótkim czasie nasz organizm nie

zdąży się przestawić na wypoczynkowy  tryb funkcjonowania.

• Tylko zmiana środowiska i stylu życia zapewni nam optymalny wypoczynek w czasie

urlopu.  

• Ważne jest, co w czasie urlopu robimy, w jaki sposób spędzamy czas.

JAKIE AKTYWNOŚCI SPRZYJAJĄ DOBREMU WYPOCZYNKOWI?

• Osoby, które w trakcie urlopu nadrabiały zaległości w papierach - nie tylko nie

polepszyły swojego nastroju, ale też nie miały poczucia relaksu.

• Osoby, które spędziły czas w domu – nie odpoczęły, nie odrywając się od codziennych

obowiązków, gdyż będąc w domu zawsze można znaleźć coś do zrobienia.

• Osoby, które spędzały czas w domu, ale bez żadnego wysiłku (oglądały telewizję,

drzemały, wypoczywały kilka godzin nad wodą) – trochę odpoczęły, ale nie nabrały

potrzebnego dystansu do pracy.

• Osoby, które  udzielały się towarzysko (odwiedzały znajomych, spotykały się z nimi,

przyjmowały gości) – odpoczęły pod warunkiem, że nie rozmawiały o pracy.

• Osoby, które spędzały czas aktywnie fizycznie – odpoczęły najbardziej, gdyż aktywność

fizyczna ma na nas najbardziej dobroczynny wpływ. 
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Adriana Urgacz-
Kuźniak

czy te 
3t

mA sens?
„miAstA są KociołKAmi Pełnymi KreAtywności”

– richArd FloridA, cities And the creAtive clAss

im szyb ciej po wsta nie ka to wic ki Ry nek, tym
Gór ny Śląsk bę dzie miał więk szą si łę
przy cią ga nia i ła twiej bę dzie w na szym

re gio nie prze ciw dzia łać pro ce som wy lud nia nia – ta ką
opi nię opar tą dość luź no na teo rii 3T ame ry kań skie go
so cjo lo ga Ri char da Flo ri dy prze czy ta łam ostat nio
w jed nym z re gio nal nych dzien ni ków. I po czu łam, że
po win nam do znać na głe go olśnie nia – choć ono, opor -
ne, nie na de szło – bo oto przed sta wio ne mi zo sta ły
praw dy ob ja wio ne. Wy star czy po ło żyć ko stecz kę gra ni -
to wą na ryn ku, wy bu do wać ten czy in ny ład ny wi zu al nie
obiek cik i za koń czy się od wiecz ny exo dus ludz ko ści,
któ ra w po szu ki wa niu urba ni stycz ne go pięk na roz sie wa
swe ko ści po świe cie. To ta kie pro ste! Gdy by tyl ko in ni
o tym wie dzie li!
Tak, mia sta się wy lud nia ją. Spraw dzam sta ty sty ki tych naj -
bli żej nam i z trwo gą ry su ję w wy obraź ni ob raz miast -
-widm, ulic -widm, szkół -widm. Naj wię cej lu dzi, nie tyl ko
w ska li Ślą ska, ale i Pol ski, uby wa z By to mia (na prze strze -
ni ostat nich 10 lat licz ba lud no ści uszczu pli ła się tam
o 23,5 proc., czy li pra wie 1/4!). Na dru gim miej scu smut -
ne go ran kin gu jest Ru da Ślą ska, któ rej w tym sa mym cza -
sie uby ło bli sko 15 proc. miesz kań ców. Pro cen to wo nie -
wie le mniej opu ści ło So sno wiec. Z Gli wic i Ka to wic wy pro -
wa dzi ło się na to miast oko ło 13 proc. po pu la cji. Je dy nie
Biel sko -Bia ła po pra wia tę prze ra ża ją cą sta ty sty kę   – bielsz -
czan jest mniej o za le d wie 3,7 proc.

Jak te mu za ra dzić? Ja nie wiem, ale się gam do tak po -
wierz chow nie i nie for tun nie przy to czo nej przez dzien ni ka -
rzy teo rii Ri char da Flo ri dy. W opra co wa niu „Ci ties and the
Cre ati ve Class” wpro wa dza on po ję cie no wej kla sy spo -
łecz nej – kla sy kre atyw nej. Je go zda niem współ cze snym
bu dul cem mia sta są 3T: Tech no lo gia, Ta lent i To le ran cja.
W wiel kim skró cie cho dzi o to, że mia sta, któ re są otwar te
i przy ja zne dla wszel kich grup spo łecz nych, przy cią ga ją
lu dzi kre atyw nych, któ rzy two rzą tech no lo gie. Roz wi ja jąc
tę myśl – tech no lo gie są źró dłem pra cy, a ta z ko lei za -
pew nia lu dziom ko rzy ści fi nan so we, któ re po cią ga ją
za so bą atrak cyj ne ży cie. 
Mia sta roz wi ja ją się, gdy kre atyw ni lu dzie chcą w nich
miesz kać. Ta cy miesz kań cy z ko lei przy cią ga ją przed się -
bior stwa lub sa mi je za kła da ją. Ich war tość po wo li do -
strze ga ją przed się bior cy, ce niąc bar dziej niż dy plom ce -
chy „know how” i umie jęt ność stwo rze nia star tu pu. Ma -
gne sem dla owych uta len to wa nych lu dzi nie są jed nak
ga le rie han dlo we, ha le spor to we czy atrak cje tu ry stycz -
ne – ich przy cią ga ją po zy tyw ne prze ży cia, to le ran cja dla
róż no rod no ści oraz – a mo że przede wszyst kim – moż li -
wość zna le zie nia bę dą cej speł nie niem ma rzeń pra cy. Pra -
cy, w któ rej moż na się re ali zo wać, za rów no za wo do wo jak
i fi nan so wo. Pra cy, któ ra do ce ni war tość, ja ką jest kre -
atyw ność.
Flo ri da w tym kon tek ście mó wi o czymś jesz cze, co od -
nieść moż na rów nież do stref eko no micz nych. Otóż nie
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zga dza się on z wciąż po wszech ną te zą, że za ja kiś czas
nie bę dą już po trzeb ne miej sca, w któ rych lu dzie bę dę się
spo ty kać, aby pra co wać. Roz wój no wo cze snych tech no -
lo gii i moż li wo ści, ja kie one wpro wa dza ją w na sze ży cie,
po zwa la już dziś w wie lu róż nych dzie dzi nach na pra cę
„on li ne”. A jed nak fak tem jest, że nie tyl ko czło wiek jest
„zwie rzę ciem stad nym”, ale i przed się bior stwom wy god -
niej jest pra co wać w sku pi skach. 
Czy ta jąc o tym wszyst kim nie mo gę się po zbyć „bab skich
re flek sji”. My ślę ser cem o mo ich ku zy nach, któ rzy przy -
czy ni li się do po wsta niach owych nie we so łych sta ty styk
przy to czo nych na po cząt ku tek stu. Miesz ka ją w Lon dy nie,
Du bli nie, New Yor ku. Wiem jed nak na pew no, że nie szu -
ka li tam Big Be na czy sma ku świe że go Gu in nes sa. Wy je -
cha li, bo mia sta te za ofe ro wa ły im lep szy po ziom ży cia,
wię cej pie nię dzy za wy ko ny wa ną pra cę i ła twiej szy do niej
do stęp. Wiem też, że do Ka to wic nie przy cią gnie ich no wy,
choć by nie wiem jak pięk ny ry nek...
My ślę też o in nym, nie ży ją cym już po ko le niu sprzed 150
lat, któ re wy je cha ło z Kre sów do dzi siej szej Bo śni tak, jak
współ cze śni – za chle bem. Czy rze czy wi ście, jak uwa ża

Flo ri da, na na szych oczach zmie nia się mia sto twór cza
rze czy wi stość i wy żej niż aspek ty eko no micz ne, ce nić bę -
dzie my so bie wkrót ce To le ran cję, Ta lent i Tech no lo gię?
Wiek kre atyw nej eko no mii do pie ro się ro dzi – uspo ka ja
Flo ri da – i tro chę za wcze śnie na wska zy wa nie, któ re
ośrod ki miej skie osią gną w nim suk ces. Z pew no ścią jed -
nak teo ria ame ry kań skie go ba da cza sta wia przed wło da -
rza mi na szych miast ogrom ne wy zwa nia. Czas scho wać
do głę bo kiej skrzy ni i za mknąć na czte ry spu sty wła ści wą
nam her me tycz ność, strach przed nie zna nym i źle po ję ty
lo kal ny pa trio tyzm. Je śli na uko wiec ma ra cję, w przy szło -
ści li czyć się bę dzie do stęp do no wych tech no lo gii
(w tym kon tek ście być mo że bra wa na le żą się Gli wi com
za przy stą pie nie do World Tech no po lis As so cia tion),
otwie ra nie atrak cyj nych (kre atyw nych!) kie run ków stu -
diów, a tak że – co pod kre śla Flo ri da – dba łość o śro do -
wi sko na tu ral ne. 
3T. W su mie trud no się z tą teo rią nie zgo dzić, mnie jed -
nak ku si, że by za mie nić ją na teo rię nZ. Za rob ki, Za trud -
nie nie, Za kwa te ro wa nie, Za rob ki, Zdro wie, Za ba wa, Za -
rob ki, Za byt ki, Za in te re so wa nia, Za rob ki... l
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Wizualizacja katowickiego Rynku. Czy jego budowa może być panaceum na wyludnianie miasta?
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D
la firm uczest nic two w warsz ta tach te ma tycz -
nych czy spo tka niach wy mia ny do brych prak -
tyk jest do sko na łą oka zją do na wią za nia no -
wych kon tak tów oraz we ry fi ka cji wła snych po -

my słów z po ten cjal ny mi przy szły mi part ne ra mi. Pra cow ni -
cy na to miast po zna ją do świad cze nia in nych za kła dów.
– Cie szy my się, że za rów no w ob sza rze ryn ku pra cy i edu -
ka cji, jak i w ob sza rze no wych ma te ria łów i in no wa cji w pro -
ce sach inżynierskich, coraz wię cej firm wy sy ła swo ich pra -
cow ni ków na warsz ta ty i spo tka nia or ga ni zo wa ne w ra -
mach Si le sia Au to mo ti ve – mó wi Luk Pal men, me ne dżer
kla stra. 

PieRw sza Po ło wa Ro ku w si le sia au to -
mo ti ve
W pierw szym pół ro czu bie żą ce go ro ku od by ły się dwa
spo tka nia wy mia ny do brych prak tyk pod ha słem „In no wa -
cje w pro duk cji”. Ro lę go spo da rzy przy jął gli wic ki za kład
Pla stic Omnium Au to przed sta wia jąc te mat „Me to da Ri ght
First Ti me Ma nu fac tu ring” i dzia ła ją cy w Ryb ni ku za kład
Ten ne co Au to mo ti ve Pol ska z te ma tem „Ten ne co Pro duct

De ve lop ment Cyc le”. To co waż ne, to fakt, że każ do ra zo wo
te ma ty spo tka nia są do bie ra ne na pod sta wie zgło szeń ze
stro ny firm, sy gna łów z ryn ku i spe cy ficz nych do świad czeń
go spo da rza. Dla te go dla uczest ni ków spo tkań wy mia ny
do brych prak tyk – za zwy czaj są to dy rek to rzy za kła dów,
pre ze si, wła ści cie le oraz wio dą cy spe cja li ści le an ma nu fac -
tu ring, B+R, tech no lo dzy czy kon struk to rzy – te wy da rze nia
są nie zwy kle cen ne.

si ła Re la cji
Si le sia Au to mo ti ve to dziś kla ster sta wia ją cy na bu do wa nie
re la cji mię dzy przed się bior stwa mi a in sty tu cja mi edu ka cyj -
ny mi i na uko wy mi oraz roz wi ja nie klu czo wych kom pe ten cji.
Si łą kla stra jest je go po dej ście – prak tycz ne i kon kret ne. 
– Uczest nic two w Si le sia Au to mo ti ve to dla mnie moż li -
wość bez po śred nich kon tak tów z fir ma mi z bran ży po -
łą czo na z oka zją do bar dzo cie ka wych dys ku sji
na pod sta wie ana liz ryn ku i bran ży – mó wi Zbi gniew Si -
ko ra, menedżer operacyjny w Sils Centre
Gliwice. – Bar dzo cie szy mnie też moż li wość bra nia
udzia łu w cie ka wych pro jek tach, mo de ro wa nych spo -

silesiA
AUtomotive

PromUje dobre
PrAKtyKi

w motoryzAcji
KAżdego miesiącA zesPół PrAcowniKów Ksse, innoco i lAndster
bUsiness develoPment center  witA nowych członKów silesiA

AUtomotive. te Firmy jUż zdążyły się PrzeKonAć, że wArto zAAngAżowAć
się w dziAłAniA KlAstrA

Paweł Sołtysik
odpowiedzialny za
kontakty między
firmami i jednostkami
naukowymi w ramach
Silesia Automotive
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tka niach oraz kon tak tów z przed sta wi cie la mi śro do -
wisk na uko wych – do da je. 
Obec nie co raz wię cej firm prze ko nu je się o tym, że Si le sia
Au to mo ti ve stwa rza sprzy ja ją ce wa run ki ku te mu, by spo -
tkać się z po ten cjal ny mi part ne ra mi, za po znać się z tren da -
mi i omó wić no we pro jek ty biz ne so we.
– Człon ko stwo w Si le sia Au to mo ti ve roz wi ja moż li wo ści
swo bod nej wy mia ny wie dzy i do świad cze nia w za kre sie
zle ceń w sek to rze mo to ry za cyj nym. Fir my, na wet kon ku -
ren cyj ne, mo gą stać się dla sie bie part ner skie w wie lu
wspól nych ob sza rach za rzą dza nia, przez co sta ją się sil -
niej sze i mo gą przej mo wać zle ce nia z in nych kra jów. Two -
rze nie stra te gii re gio nu w bran ży mo to ry za cyj nej umac nia
ry nek mo to ry za cyj ny w Pol sce – twier dzi na to miast Piotr Fi -
las, dy rek tor za kła du Bo dy co te Pol ska w Czę sto cho wie
i do da je: – Dla mnie uczest nic two w Si le sia Au to mo ti ve to
pro mo wa nie wła snej fir my, ucze nie się od in nych i sta wa -
nie się uczest ni kiem wspól ne go wy zwa nia, ja kim jest
wzrost za mó wień w sek to rze mo to ry za cyj nym w ob sza rze
od dzia ły wa nia Si le sia Au to mo ti ve.

wsPół PRa ca bez gRa nic
Co istot ne, w Si le sia Au to mo ti ve sze ro ko pa trzy się na ko -
ope ra cję biz ne so wą. Ozna cza to, że mi le wi dzia ne są kon -
tak ty w ra mach warsz ta tów te ma tycz nych ze stro ny pod -
mio tów, któ re nie są stric te zwią za ne z pro duk cją czę ści lub
po jaz dów, ale są ak tyw ne w mo to ry za cji ja ko do staw cy
spe cja li stycz nych usług. Nie raz roz wią za nia bar dzo cen ne

dla au to mo ti ve le żą krok za je go gra ni ca mi – czy to w bran -
ży lot ni czej, czy ma te ria ło wej, czy in nej, w któ rej prze ja wia ją
się te sa me lub zbli żo ne pro ble my tech no lo gicz ne. Stąd też
Si le sia Au to mo ti ve współ pra cu je rów nież z fir ma mi tech no -
lo gicz ny mi, któ re dzię ki swo im za so bom wie dzy, in fra struk -
tu rze oraz po ten cja ło wi mo gą wspól nie z fir ma mi pro duk -
cyj ny mi z mo to ry za cji wy pra co wać no we roz wią za nia. 
– Współ pra ca w ra mach Si le sia Au to mo ti ve to szan sa
na zbli że nie i zin te gro wa nie firm sku pio nych na pro duk cji
dla ryn ku mo to ry za cyj ne go, któ ry sta wia bar dzo wy so ko
po przecz kę pod wzglę dem stan dar dów do ty czą cych roz -

wią zań in ży nier skich, lo gi stycz nych czy or ga ni za cyj nych.
Dzie ląc się wie dzą i do świad cze nia mi ła twiej jest ra dzić so -
bie z pro ble ma mi z te go za kre su. Wy so ko ce nię so bie
człon ko stwo mo jej fir my w Si le sia Au to mo ti ve, bo dzię ki
nie mu mam szan są na zy ska nie więk sze go ryn ku dla swo -
ich pro duk tów – mó wi Ro man Se ra fin, pre zes KLGS. 

kształ to wać Rze czy wi stość
Wy dzie la jąc in te re sy par ty ku lar ne i ob sza ry bez po śred niej
kon ku ren cji oraz prze cho dząc do po zio mu współ pra cy
w ka te go riach win -win, fir my są w sta nie nie tyl ko osią gać
lep sze wy ni ki po je dyn czo, ale i kształ to wać wła sne oto cze -
nie, wpły wa jąc na bran żę ja ko na ca łość. Fir my sku pio ne
w Si le sia Au to mo ti ve sta no wią czo łów kę gra czy prze my sło -
wych w tej bran ży pod wzglę dem stop nia za awan so wa nia
pro jek tów roz wo jo wych i ska li dzia ła nia.
– Nie ma wąt pli wo ści, iż ini cja ty wy ta kie jak Si le sia Au to -
mo ti ve są po trzeb ne na sze mu ryn ko wi, szcze gól nie
w kon tek ście do bre go kli ma tu, ja ki znów zda je się kształ -
to wać w Pol sce wo kół bran ży mo to ry za cyj nej – oce nia
Piotr Dem biń ski, Com mu ni ca tion Ma na ger Eu ro pe w Ne -
xte er Au to mo ti ve. – Fakt, iż fir my z re gio nu ma ją moż li -
wość wy mia ny do świad czeń nie tyl ko na kon fe ren cjach
i tar gach, ale tak że we wza jem nych spo tka niach, two rzy
no wą ja kość, któ rej z pew no ścią po trze bu je my. Ja ko Ne -
xte er z uwa gą bę dzie my ob ser wo wać roz wój Si le sia Au -
to mo ti ve z na dzie ją, że ta cen na dla bran ży ini cja ty wa bę -
dzie się roz wi jać, tak że w kon tek ście dzia łań me dial -
nych – pod kre śla. 

co da lej?
W dru gim pół ro czu 2014 r. cze ka ją nas ko lej ne dzia ła nia
w ob sza rze no wych ma te ria łów i in no wa cyj nych roz wią zań
in ży nier skich, w tym spo tka nie gru py te ma tycz nej „Kom po -
zy ty w mo to ry za cji”, któ re bę dzie mia ło miej sce we wrze -
śniu w Cen trum Trans fe ru Tech no lo gii Kom po zy to wych
w Ka nio wie oraz spo tka nia gru py te ma tycz nej „Elek try ka
i Elek tro ni ka w po jaz dach”, któ re za pla no wa no na wrze -
sień i li sto pad. Po nad to war to pa mię tać, że w dru giej po ło -
wie li sto pa da od bę dzie się se mi na rium nt. in te li gent nej
spe cja li za cji tech no lo gicz nej w two rzy wach sztucz nych
w mo to ry za cji. Z ko lei za raz po okre sie urlo po wym, 1 paź -
dzier ni ka, Si le sia Au to mo ti ve bę dzie obec na na tar gach
TO OLEX 2014, gdzie or ga ni zu je se mi na rium i pa nel dys ku -
syj ny: „Utrzy ma nie ru chu i ro la in te li gent ne go opo mia ro wa -
nia w pro duk cji au to mo ti ve”. W paź dzier ni ku i grud niu od -
bę dą się tak że dwa ko lej ne spo tka nia w ra mach wy mia ny
do brych prak tyk. In for ma cje o tych wy da rze niach, jak
i wcze śniej wspo mnia nych ini cja ty wach, bę dą do stęp ne
na stro nie: www.si le sia -au to mo ti ve.pl. l

Silesia Automotive to dziś klaster stawiający
na budowanie relacji między
przedsiębiorstwami a instytucjami
edukacyjnymi i naukowymi oraz rozwijanie
kluczowych kompetencji. Siłą klastra jest jego
podejście – praktyczne i konkretne

Dzięki Silesia Automotive firmy, nawet
konkurencyjne, mogą stać się dla siebie
partnerskie w wielu wspólnych obszarach
zarządzania, przez co stają się silniejsze
i mogą przejmować zlecenia z innych krajów

1.10.2014
wtedy silesia Automotive będzie obecna
na targach toolex 2014
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wyzwAnie 
Przed brAnżą
AUtomotive?

KAdry
nAjnowsze wyniKi bArometrU silesiA AUtomotive PotwierdzAją

UtrzymAnie się wzrostowej tendencji w zAKresie nowych ProjeKtów,
wzrostU PoziomU inwestycji czy liczby zAmówień

W
czerw cu za mknę li śmy ko lej ną edy -
cję ba da nia Ba ro metr Si le sia Au to -
mo ti ve dla III i IV kwar ta łu 2014 i per -
spek ty wy są bar dzo obie cu ją ce. Ko -
lej ny rok rów nież ma być do brym ro -

kiem dla mo to ry za cji – wszyst kie klu czo we wskaź ni ki bę -
dą w więk szo ści firm wzro sto we lub – w naj gor szej per -
spek ty wie – po zo sta ną na ak tu al nym  po zio mie. 
– Per spek ty wa sprze da ży w dru gim kwar ta le te go ro ku
jest po zy tyw na. Ja ko Ne xte er Au to mo ti ve, a więc kon cern
zwią za ny z ob sza rem ba da nia Si le sia Au to mo ti ve, spo -
dzie wa my się utrzy ma nia po zio mu wo lu me nów zgod nie
z na szy mi pro gno za mi – ko men tu je Ra fał Wy szo mir ski, wi -
ce pre zes Ne xte er Au to mo ti ve ds. glo bal nych ope ra cji kon -
cer nu oraz pre zes Ne xte er Au to mo ti ve Po land. 
– Prze kła da się to oczy wi ście tak że na sta bil ny po ziom za -
trud nie nia oraz prze wi dy wal ne wy ni ki fi nan so we fir my, co
w kon tek ście naj now sze go Ba ro me tru wy da je się być po -
wszech nym tren dem. Punkt zwrot ny sta no wić bę dzie
szyb ki wzrost pro duk cji no wo uru cha mia nych pro jek tów,
któ re bę dą pod no si ły dy na mi kę sprze da ży oraz ozna cza ły

dla fir my po ten cjal nie więk szy po ziom za trud nie nia
w 2015 ro ku. W kon tek ście Ne xte er przede wszyst kim są
to ko lej ne uru cho mie nia z ta ki mi klu czo wy mi part ne ra mi,
jak kon cer ny BMW oraz Opel – mó wi Wy szo mir ski. 
Czy bran ża au to mo ti ve mo że spać spo koj nie? W ko lej nej
pół rocz nej per spek ty wie fir my ja ko naj czę ściej prze wi dy -
wa ne za gro że nia wskazują przede wszyst kim po ja wie nie
się no wych in we sto rów, czy też roz bu do wę ak tu al nych za -
kła dów, co prze ło ży się na utrud nio ny do stęp do pra cow -
ni ków. A na tym po lu już nie jest ła two. Fir my z bran ży już
na rze ka ją na trud no ści w po zy ski wa niu wy kwa li fi ko wa -
nych pra cow ni ków – za rów no na po zio mie pra cow ni ków
pro duk cyj nych jak i ka dry kie row ni czej. 
– Z nie po ko jem ob ser wu je my ro sną cy de fi cyt na sta no wi -
skach in ży nier skich, klu czo wych dla sek to ra au to mo ti ve.
Za rów no in ży nier ja ko ści, in ży nier pro ce su, jak i in ży nier
au to ma tyk to spe cjal no ści, bez któ rych pro ces pro duk cyj -
ny nie mo że po praw nie funk cjo no wać – mó wi Pa try cja
Ru cha la, HR me ne dżer TRW Bra king Sys tems Pol ska.
– Wy ni ki ba dań Kon sor cjum Si le sia Au to mo ti ve po ka zu ją -
ce, że in ży nier au to ma tyk spę dza w jed nym za kła dzie

Katarzyna
Konarska
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śred nio oko ło 5 lat, a po nad 60 proc. in ży nie rów ja ko ści
i pro ce su pra cu je w jed nym za kła dzie nie dłu żej niż 3 la ta,
jest moc no niepokojący. Okazuje się, że naj czę ściej pra -
co daw cy tra cą wy szko lo nych, sa mo dziel nych eks per tów
w da nej dzie dzi nie w tym mo men cie, w któ rym tak na -
praw dę mo gli by nie ja ko roz po cząć czer pa nie zwro tu z in -
we sty cji w przy go to wa nie za wo do we ta kiej oso by. Stąd
tak waż ne jest wspo ma ga nie pro ce sów mo gą cych zwięk -
szyć na sy ce nie ryn ku pra cy in ży nie ra mi pra cu ją cy mi dla
bran ży mo to ry za cyj nej. Dal sze kon sul ta cje w tym ob sza -
rze wy da ją się być nie zbęd ne, bo wiem wy mia na do świad -
czeń i dzie le nie się do bry mi prak ty ka mi z part ne ra mi biz -
ne so wy mi i oso ba mi z bran ży, mo że przy czy nić się do wy -
pra co wa nia roz wią zań mo gą cych pro ces ro ta cji ogra ni -
czyć – wy ja śnia Pa try cja Ru cha la.
Te go pro ble mu Si le sia Au to mo ti ve nie po zo sta wia bez od -
po wie dzi. Nie daw no od by ło się ko lej ne spo tka nie Best
Prac ti ces w ob sza rze HR, któ re tym ra zem do ty czy ło kwe -
stii ro ta cji pra cow ni ków na sta no wi skach in ży nier skich ze
szcze gól nym uwzględ nie niem ich przy czyn. W trak cie
spo tka nia za pre zen to wa li śmy wy ni ki zre ali zo wa ne go
przez nas ba da nia w od nie sie niu do czte rech sta no -

BEST PRACTICES - WORLD CLASS
MANUFACTURING

Ruszają spotkania kolejnej grupy Best Practices. Jej
uczestnicy będą dzielić się dobrymi praktykami z zakresu
WCM. Celem spotkań jest wymiana doświadczeń wśród
osób, które zajmują się wdrażaniem metodologii WCM lub
są liderami tego projektu w swoich organizacjach. Pierwsze
spotkanie poza jego organizacyjnym charakterem będzie
dotyczyć dobrych praktyk w zakresie wdrażania systemu
WCM. 

Kontakt Silesia Automotive – HR i Rynek Pracy
Wszystkich zainteresowanych naszymi inicjatywami
zapraszamy do kontaktu:

KATARZYNA KONARSKA
Business Development Director
k.konarska@landster.pl
33 81 01 459

TOMASZ BŁASZCZYK
Dyrektor Zarządzający Landster
Business Development Center
t.blaszczyk@landster.pl

33 81 01 459

TOMASZ KAMIŃSKI
Automotive Business 
Unit Consultant
tomasz.kaminski@landster.pl

33 81 01 459

PIOTR DYSZLEWSKI
Konsultant ds. badań i analiz
piotr.dyszlewski@landster.pl
33 81 01 459

Patrycja ruchala
Absolwentka Wydziału Nauk
Społecznych Uniwersytetu Śląskiego
w Katowicach oraz studiów
podyplomowych z zakresu Zarządzania
Zasobami Ludzkimi (SGH Warszawa)
i Psychologii Biznesu (WSB Poznań), a także
studiów International MBA (Uniwersytet
Ekonomiczny w Krakowie). Od 10 lat związana z branżą motoryzacyjną,
doświadczenie zawodowe zdobywała na różnych stanowiskach w obszarze
polityki personalnej. Od 2008 r. zatrudniona w TRW Automotive – TRW Gliwice
(zakład produkujący układy wspomagania hamulcowego), na stanowisku
dyrektora personalnego. Dodatkowo odpowiedzialna za komunikację
korporacyjną w dywizji Braking and Suspension Europe.

Kto jest kim?
raFał wysZomirski

Absolwent Wydziału
Inżynierii Chemicznej
i Procesowej
Politechniki
Warszawskiej. Posiada
również tytuł MBA

zdobyty w australijskiej
Melbourne Business

School oraz tytuł 6 Sigma
Lean Master Black Belt, który

uzyskał w amerykańskiej AirAcademyAssociates. Swoją
karierę zawodową rozpoczynał w międzynarodowym
koncernie chemicznym BASF, gdzie spędził pięć lat.
Pracę w Nexteer Automotive rozpoczął w 2003 roku,
w australijskim oddziale koncernu. We wrześniu 2010
objął stanowisko dyrektora zakładu i prezesa zarządu
Nexteer Automotive Poland, a od października 2011 roku
pełnił w spółce funkcję dyrektora zarządzającego.
W lutym 2013 roku został mianowany dyrektorem 
ds. globalnych operacji koncernu. Tym samym został
pierwszym Polakiem powołanym na stanowisko
wiceprezesa koncernu. W ramach swoich obowiązków
kieruje strategią rozwoju fabryk oraz wyboru nowych
lokalizacji produkcyjnych na świecie. Jako członek Rady
Strategii Nexteer Automotive (głównego organu
decydującego o rozwoju i polityce koncernu)
odpowiedzialny jest także m.in. za przebieg procesu
produkcji, wskaźniki operacyjne, leanmanufacturing,
obiekty inżynieryjne, a także wdrażanie najlepszych
praktyk i nowych narzędzi w 20 zakładach Nexteer
na całym świecie. Ma 41 lat.

Kto jest kim?



39

{ streFA AUtomotive }

wisk – in ży nie ra ja ko ści, in ży nie ra pro ce su, in ży nie ra au to -
ma ty ka i kon struk to ra. Głów ny mi kwe stia mi, któ re we ry fi -
ko wa li śmy, by ły mię dzy in ny mi: prze cięt ny czas pra cy
u jed ne go pra co daw cy; okres za trud nie nia do ja kie go ro -
ta cje są naj częst sze; prze cięt ny czas pra cy na sta no wi sku
sta ży sty, asystenta, młodszego specjalisty, spe cja li sty, kie -

row ni ka, dy rek to ra; wpływ na prze cięt ny czas pra cy u jed -
ne go pra co daw cy ta kich czyn ni ków jak zna jo mość ję zy -
ków ob cych, stu dia po dy plo mo we, kur sy i szko le nia. 
Du żą część spo tka nia po świę ci li śmy na roz mo wy o po -
trze bie uzu peł nie nia ryn ku pra cy o pra cow ni ków w ob sza -
rze sta no wisk de fi cy to wych, tak aby zre du ko wać de fi cy ty
oraz ob ni żyć po ziom ro ta cji, a przez to w sys te mo wy spo -
sób po ra dzić so bie z pro ble mem utrud nio ne go do stę pu
do wy kwa li fi ko wa nej ka dry.

Ko lej ną sze rzej omó wio ną kwe stią by ła pró ba wspól ne go zi -
den ty fi ko wa niem in nych sta no wisk de fi cy to wych – więk -
szość firm stwier dzi ła, że du ży pro blem jest z re kru to wa niem
spe cja li stów do utrzy ma nia ru chu. Po mi mo bra ku wy ma ga -
ne go wy kształ ce nia wyż sze go, ocze ki wa nia pła co we tych
pra cow ni ków są bar dzo wy gó ro wa ne. Po nad to pra cow ni cy
ci ma jąc świa do mość, że są bar dzo cen ni dla pracodawcy,
są również gru pą trud ną do zdy scy pli no wa nia.
Na sze ba da nie oka za ło się tak że pod sta wą do po nad 
dwu go dzin nej dys ku sji nie tyl ko na te mat ro ta cji. Uczest ni -
cy spo tka nia zwró ci li rów nież uwa gę na pro ble my w edu -
ka cji i ich dłu go ter mi no we skut ki, a tak że na po sta wę mło -
dych na ryn ku pra cy. Jak się oka zu je, na sta wie nie mło -
dych lu dzi do po szu ki wa nia pra cy, ma du ży wpływ
na efek ty pro ce sów re kru ta cyj nych. 
Uwa dze uczest ni ków nie umknę ły rów nież kwe stie zwią za -
ne z al ter na tyw ny mi wo bec Pol ski kie run ka mi ko lej nych in -
we sty cji fir m z sek to ra mo to ry za cyj ne go. Jak wska zu ją wy -
ni ki Ba ro me tru, pra cow ni cy co raz czę ściej ma ją pro blem
ze świa do mo ścią biz ne so wą. Tym cza sem jest ona o ty le
istot na, że jej brak po wo du je ge ne ro wa nie nie po trzeb -
nych strat i kosz tów, gdyż przy kła do wo pra cow ni cy nie są
świa do mi, że pro blem rów na się koszt, co przy ak tu al nej
kon ku ren cji w za kre sie lo ko wa nia no wych pro jek tów
na ma pie Eu ro py czy Świa ta jest nie do pusz czal ne. l

Firmy jako najczęściej przewidywane
zagrożenia, wskazują na pojawienie się
nowych inwestorów, czy też rozbudowę
aktualnych zakładów. To przełoży się na
utrudniony dostęp do pracowników. 
A na tym polu już nie jest łatwo

PERSPEKTYWY 
DLA BRANŻY MOTORYZACYJNEJ 

W 2015 R.

ZATRUDNIENIE PRACOWNIKÓW STAŁYCH W FIRMIE

CAŁKOWITE PRZYCHODY FIRMY

POZIOM INWESTYCJI W FIRMIE

LICZBA NOWYCH PROJEKTÓW W FIRMIE

LICZBA ZAMÓWIEŃ

60% 40%

36% 64%

36% 64%

36% 64%

36%64%

zmaleje  |        nie zmieni się  |         wzrośnie
Wynik badania powstał w oparciu o ankietę wypełniona

przez firmy sektora Automotive na terenie woj. śląskiego
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Nowe życie starej willi

Ja kie ocze ki wa nia mia ła Stre fa wzglę dem pro jek tu?
Bar tło miej Ho miń ski: In we stor ja sno okre -
ślił za da nia, ja kie w przy szło ści bę dzie speł -
niać bu dy nek. Pod sta wo wym za ło że niem
był funk cjo nal ny aspekt obiek tu – za pro -
po no wa ne przez ar chi tek tów roz wią za nia
mu sia ły uwzględ niać fakt, że w przy szło ści
znaj dzie w nim swo je miej sce kil ka od ręb -
nych pod mio tów, a mia no wi cie Klub In we -
sto ra, któ ry ma być zlo ka li zo wa ny na par te -
rze, biu ra dla na jem ców usy tu owa ne
na pierw szym pię trze, po miesz cze nia gli -
wic kiej podstrefy na ko lej nym pię trze i sa la
kon fe ren cyj na na pod da szu. Na le ża ło za -
tem tak roz wią zać wej ście do bu dyn ku,
aby moż li we by ło nie za leż ne funk cjo no wa -
nie tych czę ści. Nie la da wy zwa niem by ło
za go spo da ro wa nie roz le głej dział ki tak,
aby ogród mógł być wy ko rzy sty wa ny
do dzia łal no ści Pod stre fy.

Czy za ło że nia do ty czy ły rów nież bry ły bu dyn ku?
W tym za kre sie po zo sta wio na by ła nie co
więk sza swo bo da. W kon kur sie ar chi tek to -
nicz nym zo sta ło je dy nie wska za ne, aby roz -
wią za nia do ty czą ce tej czę ści pro jek tu kon -
sul to wa ne by ły z kon ser wa to rem za byt ków.
W na szym pro jek cie sta ra li śmy się w mak -
sy mal nym stop niu za cho wać bry łę ist nie ją -
ce go bu dyn ku, na to miast za ło że nia funk -

cjo nal ne, o któ rych wspo mnia łem wcze -
śniej, roz wią zać w moż li wie neu tral ny spo -
sób, tak że by nie kon ku ro wać z ele ganc ką
ar chi tek tu rą wil li. 

Przy znam, że za py ta li śmy Pa nią kon ser wa tor za -
byt ków Ewe li nę Po kor ską o oce nę pro jek tu. Przy -
zna ła, chy ba z ulgą w gło sie, że wy bra ny zo stał
ta ki, któ ry w naj mniej szym stop niu in ge ru je
w bry łę i ele wa cję bu dyn ku. Tym cza sem na są -

sied niej dział ce po wsta je bu dzą cy wie le kon tro -
wer sji obiekt, łą czą cy no wo cze sną, wręcz fu tu ry -
stycz ną kon struk cję z za byt ko wą wil lą. Ta kie ze -
sta wie nia od lat po zo sta ją w mo dzie. Wy nie po -
szli ście w tym kie run ku. Dla cze go?
Mi chał Je zier ski: Przy ję li śmy mak sy mę le -
ka rza: po pierw sze nie szko dzić. Sta ra li -
śmy się ogra ni czyć tę na szą in ter wen cję,
tak że by nie kon ku ro wać z hi sto rycz ną ar -
chi tek tu rą bu dyn ku. W wi do kach od stro -
ny uli cy Ryb nic kiej czy skrzy żo wa nia z uli -
cą Żwir ki i Wi gu ry, bry ła po zo sta nie nie -
zmie nio na. Na to miast za pro jek to wa -
na przez nas od pod staw stre fa wej ścio -
wa, któ ra jest zlo ka li zo wa na od stro ny
ogro du, wy ko na na zo sta nie z jak naj bar -
dziej współ cze snych ma te ria łów, ze sta li
i szkła. Zwra ca my jed nak uwa gę na fakt,
że po mi mo uży cia ta kich wła śnie ma te ria -
łów, nada li śmy tej kon struk cji for mę neu -
tral ną. Dla cze go? Być mo że dla te go, że

zaProjektowano nową siedziBę gliwickiej Podstrefy

w sTarej gliwickiej willi przy Ul. rybnickiej 29 jeszcze kilka laT TemU mieściła się
Filia młodzieżowego domU kUlTUry. bUdynek niszczał i jak wiele Tego TypU
bUdowli czekał na Tych, kTórzy zaoFerUją mU drUgie życie. i doczekał się –
gliwicka podsTreFa ksse wybrała sTarą willę na swoją siedzibę. laTem 2013 rokU
ogłoszony zosTał konkUrs na przebUdowę willi na cele biUrowe. zwyciężyła
pracownia archiTekToniczna 9780 archiTekci. o nowym życiU sTarej willi
opowiedzą jej właściciele, archiTekci Bartłomiej Homiński i micHał jezierski

Kto jest kim?
9780 architekci (czytaj: dziewięć-siedem-osiem-zero-architekci)
Misją biura jest projektowanie architektoniczne, służące budowaniu dobrej architektury.
Jesteśmy przekonani, że dobra architektura powstaje w złożonym procesie, w którym
pod uwagę brane są uwarunkowania prawne, ekonomiczne, społeczne i estetyczne.
Uważamy, że zrozumienie przez nas potrzeb klienta oraz złożonego kontekstu, w jakim
przychodzi nam działać, pozwala tworzyć budynki funkcjonalne, ponadczasowe, szczere
i eleganckie. Więcej można się dowiedzieć ze strony www.giflof.pl

Bartłomiej Homiński Michał Jezierski
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po cho dzi my i na co dzień dzia ła my w Kra -
ko wie, gdzie nie mal każ de za da nie pro jek -
to we wią że się z dzia łal no ścią w tkan ce hi -
sto rycz nej. Sta ra li śmy się stwo rzyć bu dy -
nek nie ty le mod ny, co po nad cza so wy. 

Stre fa wej ścio wa, o któ rej wspo mnie li ście, wy ma -
ga ła ob ni że nia te re nu...
Wej ście do te go bu dyn ku znaj do wa ło się
odstro ny pół noc nej, pro wa dzi ło podość
stro mych scho dach, by ło dość cia sne, nie -
zbyt re pre zen ta cyj ne i nie za pew nia ło do stę -
pu dobu dyn ku oso bom nie peł no spraw -
nym. Wpro jek cie prze wi dzie li śmy prze kom -
po no wa nie bu dyn ku, zor ga ni zo wa nie głów -
ne go wej ścia nie odstro ny pół noc nej, jak to
by ło do tych czas, ale odstro ny wschod niej
iwy ko na nie przedwej ściem ob ni żo ne go

pa tio opo wierzch ni oko ło300 metrów
kwadratowych, któ re bę dzie re pre zen ta cyj -
ną prze strze nią wej ścio wą. Na tym pla cu
bę dą mo gły być rów nież or ga ni zo wa ne
ban kie ty czy wy sta wy. 

Na to, jak wy glą dać bę dzie no wa sie dzi ba gli wic -
kiej Pod stre fy, wpływ ma ją rów nież ar chi tek ci
z KSSE, praw da? 
Współ pra ca z ar chi tek ta mi ze Stre fy, Jac -
kiem Bia li kiem Ja dwi gą Ozgo wicz roz po -
czę ła się do pie ro po wy ło nie niu na sze go
pro jek tu w kon kur sie i obec nie kon sul tu je -
my z ni mi na bie żą co, w trak cie pro ce su
pro jek to we go, wszyst kie roz wią za nia tech -
nicz ne i ma te ria ło we. Współ pra ca prze bie -
ga bar dzo do brze, jak do tąd zy sku je my
apro ba tę dla pro po no wa nych przez nas

roz wią zań. W trak cie tych usta leń, na szą ro -
lą ja ko au to rów, jest czu wa nie, by obiekt zo -
stał zre ali zo wa ny w for mie za pro po no wa nej
w kon kur sie i za apro bo wa nej przez in we -
sto ra. Je że li wpro wa dza my zmia ny
uwzględ nia ją ce ży cze nia ze stro ny in we sto -
ra, któ re po ja wi ły się już po eta pie kon kur -
su, to sta ra my się, że by re spek to wa ły one
pier wot ny po mysł na bu dy nek i że by ta no -
wa rzecz by ła pod po rząd ko wa na ar chi tek -
tu rze ist nie ją cej wil li.

Co za de cy do wa ło o tym, że to wła śnie Pań stwa
kon cep cja zdo by ła uzna nie?
My ślę, że na to py ta nie naj le piej od po wie -
dzia ło by ju ry kon kur su. Nam się wy da je, że
na do brą oce nę wpły nę ła po praw ność pro -
jek tu i je go zgod ność z ocze ki wa nia mi in -

Wizualizacje nowej siedziby gliwickiej Podstrefy KSSE – przedwojennej willi przy ul. Rybnickiej 29



STREFA sierpień / wrzesień 2014

{ streFA KlUbowA }

we sto ra co do funk cjo nal no ści, a przede
wszyst kim nie za leż no ści po szcze gól nych
pię ter. My ślę, że uzna nie zdo by ło też za pro -
po no wa nie jed ne go wspól ne go wej ścia
dla wszyst kich użyt kow ni ków i umiesz cze -
nie klat ki scho do wej w bry le bu dyn ku, jak
rów nież fakt, że nasz pro jekt in te gru je wil lę
z ogro dem w sen sie funk cjo nal nym i prze -
strzen nym. 

Ja cek Bia lik zdra dził nam, że ten ogród ma być
nie tyl ko ozdo bą, ale rów nież miej scem pra cy. Jak
bę dzie wy glą dał?
W głę bi ogro du zor ga ni zo wa na zo sta nie
stre fa wy po czyn ko wa, któ rą Stre fa bę dzie
mo gła wy ko rzy sty wać do or ga ni za cji even -
tów, ale rów nież do pra cy – część ta bę dzie
bo wiem ob ję ta do stę pem do bez prze wo -
do we go In ter ne tu. Miej sce to do or ga ni zo -
wa nia wy da rzeń ple ne ro wych i ban kie tów
wy ko rzy sty wać bę dzie mógł tak że Klub In -
we sto ra, któ ry znaj do wać się bę dzie
na pierw szej kon dy gna cji. W ogro dzie za -
pro jek to wa li śmy pa wi lon na drew nia nym

po de ście. Ten pa wi lon bę dzie miał lek ką,
współ cze sną for mę, kon tra stu ją cą z ar chi -
tek tu rą bu dyn ku. Oprócz te go prze wi dzie li -
śmy układ ście żek i pla ców w ogro dzie
oraz dwa ele men ty o cha rak te rze rzeź biar -
skim, któ re bę dą do my ka ły per spek ty wę
dwóch głów nych osi bie gną cych od wil li
do pa wi lo nu umiesz czo ne go w głę bi. Du żą
część ogro du po kry wać bę dzie traw nik.
Sta ra my się rów nież, by jak naj więk sza
liczba drzew ro sną cych tam obec nie zo sta -
ła za cho wa na. 

Czy zna na jest wam hi sto ria tej wil li?
Do tar li śmy doma te ria łów ar chi wal nych.
Obiekt po wstał praw do po dob nie w1929 ro -
ku i na le żał doKar la Ju retz ka. Pier wot ny
pro jekt prze wi dy wał nie co in ne ukształ to wa -
nie fron to wej czę ści bu dyn ku. Za miast za -
mknię tej oran że rii, któ ra jest wi docz -
naodstro ny fron to wej, by ły za pro jek to wa ne
otwar te ta ra sy. Tuż przedwoj ną w1939 ro ku
za go spo da ro wa nie dział ki zo sta ło uzu peł -
nio ne o in sta la cję ka na li za cji desz czo wej. 

To chy ba nie pierw szy wasz pro jekt, któ re go te ma -
tem jest sta ry, za byt ko wy bu dy nek?
Je śli cho dzi o pro jek to wa nie w tkan ce hi sto -
rycz nej, ma my na kon cie między innymi
roz bu do wę do mu miesz kal ne go na Krze -
mion kach w Kra ko wie, gdzie ist nie ją ca nie -
wiel ka ka mie ni ca zo sta ła nad bu do wa -
na i roz bu do wa na w kie run ku ofi cy ny – ten
pro jekt rów nież wy ma gał współ pra cy
i uzgod nień z kon ser wa to rem za byt ków.
Obec nie przy go to wu je my pro jekt nad bu -
do wy o dwie kon dy gna cje kra kow skiej ka -
mie ni cy z lat 30. 

Ma cie za tem pew ne do świad cze nie w prze bu do -
wy wa niu bu dyn ków hi sto rycz nych. Ja kie to nie sie
ze so bą wy zwa nia i ja kie na strę cza trud no ści?
Or ga ni za tor kon kur su okre ślił na sa mym
po cząt ku, że za kres prac prze wi dzia nych
do wy ko na nia bę dzie dość znacz ny i że
stan tech nicz ny wil li po zo sta wia wie le do ży -
cze nia. Ko niecz ne oka za ło się uwzględ nie -
nie wy mia ny znacz nej czę ści ele men tów
kon struk cyj nych. Wy mie nio ne zo sta ną stro -
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py, kon struk cja da chu i scho dy. Prze wi dzie -
li śmy po zo sta wie nie sta rych ścian, na to -
miast, ze wzglę du na współ cze sne wy mo gi
tech nicz ne i bez pie czeń stwo użyt kow ni -
ków, spo ra część bu dyn ku bę dzie mu sia ła
zo stać zmie nio na. Wil la zo sta nie wy po sa żo -
na między innymi w no wo cze sne in sta la cje
wen ty la cji i te le ko mu ni ka cji.

No wła śnie – czy znaj dą się tam rów nież ja kieś no -
win ki tech nicz ne i roz wią za nia pro eko lo gicz ne?
Prze wi du je my wy po sa że nie bu dyn ku
w sys tem BMS, któ ry bę dzie uła twiał za -
rzą dza nie nim i oszczę dza nie ener gii, np.
ob ni że nie wy daj no ści wen ty la cji czy tem -
pe ra tu ry wte dy, kie dy w wil li nikt nie bę -
dzie prze by wał, za rzą dza nie sys te mem
oświe tle nia itd. W ra mach roz wią zań pro -
eko lo gicz nych za sto so wa na zo sta ła wen -
ty la cja me cha nicz na z od zy skiem cie pła,
co po zwo li na zmniej sze nie za po trze bo -
wa nia na cie pło nie zbęd ne do ogrza nia
bu dyn ku. Z uwa gi na roz le gły ogród
prze wi du je my rów nież za go spo da ro wa -
nie wo dy desz czo wej – wo da desz czo wa
z da chu oraz z na wierzch ni utwar dzo -
nych bę dzie gro ma dzo na w zbior ni ku re -
ten cyj nym i wy ko rzy sty wa na do pod le wa -
nia traw ni ka.

W ra mach tej wy ciecz ki w przy szłość sta rej wil li
przejdź my do jej wnętrz. Ja kie ma te ria ły zo sta ną
tam wy ko rzy sta ne?
My śląc ownę trzach bu dyn ku, sta ra li śmy się
wjak naj więk szym stop niu za cho wać cha rak -
ter przed wo jen nej wil li. Prze wi du je my, że sto -
lar ka okien naidrzwio wa bu dyn ku bę dzie
drew nia na, po dob nie par kie ty, apo sadz ki
stre fy wej ścio wej ipor ta le wo kół głów nych
drzwi pro wa dzą cych dopo szcze gól nych pię -
ter bę dą wy koń czo ne ka mie niem. Na wią zu -
jąc doprze szło ści bu dyn ku sta ra li śmy się
rów nież wjak naj wier niej szy spo sób od zwier -
cie dlić bar wę je go ele wa cji. Uzgod ni li śmy
jed nak wraz zpa nią kon ser wa tor, że ko lor zo -
sta nie osta tecz nie okre ślo ny naeta pie bu do -
wy napod sta wie pró bek naele wa cjach.

Kie dy mo że my się spo dzie wać za koń cze nia pro -
jek tu?
Pro ces pro jek to wy trwa od po cząt ku te go
ro ku. Prze wi du je my, że oko ło sierp nia zo -
sta nie za koń czo ny pro jekt wy ko naw czy
i bę dzie mógł zo stać zło żo ny wnio sek o po -
zwo le nie na bu do wę. Roz po czę cie bu do -
wy na stą pi za tem praw do po dob nie w przy -
szłym ro ku.

Roz ma wia ła: 
Ad ria na Urgacz -Kuź niak
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Kuchnia

Szkolenia

Styl

W Coneser Club czeka na Was całkowicie odmienne menu. Styl serwowania Surf &Turf jest niekonwencjonalnym połàczeniem mi´sa z ró˝nymi
odmianami ryb oraz owocami morza. Smakujàc tego stylu na myÊl przychodzà ciepłe klimaty Ameryki Północnej, Australii i Nowej Zelandii.
Zapraszamy w pełnà przygód podró˝ kulinarnà z Coneser Club.

Od wrzeÊnia po przerwie wakacyjnej ruszamy z szeroka gamà szkoleƒ zarówno j´zykowych, medycznych „Medycyna bez barier”, jak i ze stylu. Wszyscy
wiemy, jak wa˝ne w biznesie jest pierwsze wra˝enie, poniewa˝ nie mo˝na go zrobiç dwa razy, dlatego te˝ proponujemy szkolenie w gronie m´skim jak
i ˝eƒskim „Zasady dobrego stylu w biznesie”, które prowadzi Agnieszka Krajewska – stylistka, antropolog, wiza˝ystka, kreatorka mody.

Do sesji zdj´ciowej wykorzystano stylizacje poszetka.com oraz marki Oscar Jacobson i Hugo Boss dost´pne w salonach Royal Collection.


